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Lwów, środa 10 marca 1920 


Rok XI 


Lwów w obronie Spiżu i Or 


Naczelnik o wojnie i pokelu: 


Nowa noia Cziczerina do rządu polskieśc 


159.000 Polaków na Spiżu. Orawie i Czaczy 
chce wrócić do Polski! : 


łmponujący wiec w sprawie kresów poludniowych. — Mowa ks. Machaya. — Lwów przykładem 
dla kresowców. — Początki ruchu n.rodowego na Orawie. — „jak zostałem Polakiem?" -- Spiż 
i Orawa same zrzuciły jarzmo węgierskie. — Górałscy gazdowie u Wilsona. — Agit.cya czeska. 


— Polska wyciąga ramiona do 


Lwów, 9. ma'ca. 

(mg) Spiż i Orawa! — biegnie hasło po całei 
Polsce ak długa i szeroka. Spiż i Orawa — padły 
wczoraj we Lwowie dwa stawa, jak dwa uderze- 
cia młotem, budzącym z odrętwien:a świadomość 
lczucie. Kresowiec. Wschodu ilkresowiec Południa 
ojrzei sobie w oczy, złączyli obce niedawno 
leszcze dlome i — zrozumieli się.., 

W sali ratuszowej stłoczyłł się wczoraj tłum 
zwarty, wzruszony, zasłuchamy w głos b.eguący 
a zagrożonej zemi spiskiej i orawskiej. Mimo pó- 
nej już pory ndkt się nie Śpieszył; z „ap.tym 
khem łowił Lwowiamm dzieje zbudzonej duszy 
polskóej, zapomnianej przez rodaków w krainie 
wierchów į hał, brał je w siebie — i przysiągł ņa- 
mięłać, 


Gość ze Spiża I Orawy. 


Przybyłego na wisc delegata zjem południo- 
wych luresów ks. Ferdynanda Machaya powitał w 
mieu „Komitetu obrony kresów zach.“ i „Kom. 
obywatelskiego Polek“ przewodniczący prof. dr. 
Jurasz. Zabrzmiały długie oklaski pawitałne. Prze 
wadmiczący zaznaczył, że szrawa plebiscytu jest 

iS najważnielszą ze wszystkich zagadiień, od 
których zależy ukształtowanie się naszej Giczy- 
my t jej przyszłość. Byfbyśmy © nią spokojni, 
tidlyby wrogowie nie starali się omamić ludu na- 
Szego rzucan'em oszczerstw na Polskę, wabieniem 
go do siebie, wywieraniem terroru. Zatem alarm 
9 pom i ratunejs powinien dotrzeć do wszystkich 
zakątków ziom polskichi do każdej poiskiej duszy. 

Prof. Jurasz powcłał do prezydyum wiecu p. 
Mościckią ip. Tomicką : oddał głos 

ks. Ferdynandowi Machayowi. 


Niezatante wrażen:e wywarła mowa rodaka 


Orawglsiego. Nie były to górne, wyszukane fraze- | dzełach Tetmatera. 


kresów połuduio wych. 


często góralską gwarą pnzypłatanych słowach u- 
czyniona spowiędź, w jaki sposób on sam, zacięty 
Węgier, uczuł się. nagle Polakiem i opowieść o 
cudownem przebudzeniu się ludu góralskiego dla 
zapomąqkanej macierzy. 

Wzruszenie tamowało płerwszz słowa mow- 
cy, gdy oddawał hołd bohaterskiemu Lwowu, któ- 
ry dla kresowców z południa był p'erwszym przy 
kladem, jak bronić przed wrogiem swej ziemi 
Potem skreśŚlił ruch odrodzenia narodowego Ora- 
wy i Splża. Rok 1904 ważnym się stał dla tej irai- 
my a przyczyną tego zwrotu było napozór błahe 
zdarzenie. Adwokat Woliciechowski z Krakowa 
wybrał się z prof. Uniw. Jagiel. Teysszytsm na 
wakacye na Orawę. Ze żdziwieniepn społtkali tam 


górali po!skich, 


o których istnieniu nie wiedzieli, poznali szczere, 
góralskie. serca, tęskniące w więzach ucisku wę- 
giersk'kgo za wieżycami Krakowa, za szczytem 
Jasnej Góry. I zaprzysięgii uczynić wszystko, by 
Sý i Orawę uratować dla Polski. 

Przełomową chwilę w życiu ks. Machya, 
kształcącego się wówczas w gmnazyum buda- 
peszteńskiem z przekonaniem o swzi madyarskIej 
narodowości — była wycieczka do Krakowa i po- 
menie Się z p. Teysseyrem, który obdarzył go 
książkami polskiemi i zaczął z nim korestonden- 
cyę. Płłochy student rzucił wprawdzie książki na 
piec, ale na listy odpisywał po polsku, 

Udział w obchodzie grumwaidzkim w Krako- 
wię zadecydował o polskości dąawmego zenezata. 
Om który wyjeżdżając Żżagnał się wzruszony z 
ziemią węgierską, wrócił do wsi rodzinnej Pola- 
kiem. Przywiezione książki dorełniy miary, a 
zwłaszcza spotkan'e sę z pollhałańską gwarą w 
Ferdynard napisał do ojca 


Boga w samotnej modlitwie, by zmienił ojca w 
Polaka. 
Teraz zaczyma ję gorączkowa Praca w celu 


obudzena ludu Spiża į Orawy. 


Pomagają w tem dzielnie górale Matonog. Ster- 
oula i dr. Bednarki z Nowego Targu. Najtrudniej. 
zą była wałka z przesądem z jaką odrzucał góral 
ikstążkę pisaną jego rodzimym językiem. Mową 
pańską, cywilizowaną wydawała mu się tylko 
słowacka i węgierska, o polskiej wyrażał się; „a 
ktoby tyz po góralsku pisał?'. 

Ruch uśw:adamiuiący rrzygasł w czasie wci. 
ny, lecz po rewolucyt w Austryń, po oderwaniu sę 
Słowacyi od Węg'er dnia 4 listopada 

Orawianie wypędziłi węgierskich urzędników 

i żandarmów, 
zorganizowali Radę Narodową i ogłosili swą wolę 
|przyłączenta się do Polski, To samo uczynili Spi- 
|żacy. Rządy te trwały do dnia 14 stycznia. Wte- 
dy woiska polskie musiały opuścić Spiż i Orawę. 
Prasa przem.lczała tę sprawę. Lecz, giy wystan. 
ncy ziern. sp'skiiej i orawsktzj wołać poczęli za 
ratunkiem, zmaleźli oddźwięk w całej Polsce. 
Lwów, który łeddwie sam się obronił, wyraził na 
Radzie miejskiej mocny Protest przeciw oderwa- 
miu kresów od Polski. Uchwała ta, która vsB5o- 
mima również o Spiżu i Orawie, wywarła ma pol- 
skich górałach wielk'e wrażenie. 

Nie zasypiałi sprawy gazdowie orawscy i spi- 
scy. Wysłali 


deiegacyę do Paryża, 
która po niesłychanych trudnościach zdobyła po. 
słuchan'e u W 'lsona, jako „egzotyczna“ delega- 
cya. Wzięli w niej udział Piotr Borowy, Wojciech 
Halczym, Ruzert * «s. Machay. Rozmowa górali z 
Wilsonem wywołała n.=sfychany efekt i sprawiła, 
że w ziemiach, o których przyłłączenin do Polski 
prosil, zarządzone plebiscyt. Obecnie przybyła już 
komisya piebiscytowa na Spiż i postępuje z całym 
taktem. Wkrótce przybyć ma komisya plebiscy. 
towa dla Orawy. Niektóre wioski tych powiatów 


dałyby się posieki ć za swą polskość, 


lecz Czesi, których ziemia srisłia mgdy dawniej 
|nie widziała, agitują z niesłychaną energią, gło- 


Sv, jakie często słyszeć mamy sposobność w ino- pierwszy Ist po polsku i otrzymał zakaz pisania | sząc, że w Polsce czeka ich głód, nędza, panowa- 
wach wiecoowych. To była w szczerych, prostych, nadał w tej mowie. W rozterce duchowej błagał nie arystokracyi. Nistety, górale znają tylko Pod- 
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bale, które istotnie nie może świadczyć o boga- Orawie i Czaczy ma prawo żyć w Polsce. i 
ctwie Polski. Zastępca biskupa na Spiżu isst agen- |im tego prawa odebrać nie miz. 


tem politycznym Czechów i'działa z całą zacięto- 
ścią. 
Czesi m-sypują obszary plebiscytowe środka- 
mj aprowizacyjnyrnł 
4 wszelkimi towarami. Ponieważ ich zapasy już 
się wyczerpują, starają się w Polsce zakupywać 
znaczne ilości bydła, lecz władze polskie zajnanę- 


ły iuż graig przez którą mie sie nie dostanie. | PUJECA 


Szanse polskie n Orawie są pomyślne, o czem 
świadczy próbne głosowanie, urządzone w pewna 


wiosce. Na Sviżu przedstawia się sprawa o wile Spiłu i Orawy 8. marca polskie 


gorzej, a to nie ze względów etnograficznych ani 
bralam uświadomienia, ale ponieważ poł pleb seyt 
przeznaczono tylko powiat starowiejski a dwa if- 
ne ti. hrbowelski i keszmarki wyłączono z prawa 
zlosowania. Trzy te powiaty sa tak związane z 
dolną Popradu adnmrstracyjnte, uczuciowo i rel- 
<iime, żę mieszkańcy okręgu plebiscytowego nie 
mogą sobie wyohrazić raztączenia. 

„Mowcą spow'edzia? wkońcu chwilę spotkania 
ze swym ojcem i zwycięstwo swe nad nim poró- 
wnai z odzyskaniem serca Polski dla Spiża. O} 
ciec zdziwiony dług'em milczeniam syna odpo- 
wiedział: „pisz dz mnie. tak jak ty chcesz“. Talk 
1 Polską, zapomniawszy chwilowo o tatrzańskieł 
krainie, woła do niet „pnzyłdź”! Nie przebrzmij bez 
echa głos wcrający, że 150.000 Polaków na Spiżu, 


Wkońcu ks. Machay rzucił myśł, ażeby po 
przeprowadzeniu akeyi plebiscytowej założono 
przy polskich uniwersytetach fundusze stwpendyj- 
ne, przeznaczone dla kształcenia rałoddych górali 
ze Spiża 1 Orawy, 

Prof. Jurasz wyraził mowcy serdeczne podzię- 
kowanie, a p. Krzysztefowicz przedłożył nastę- 


*ezolucyę: 

Zebrane na wiem manifestacymym w obronia 
obywatelstwo m. 
Lwowa oboiga pici i wszystkich stanów 4 zawo- 
dów 1) oświadgza, że ludmość polska wschodniej 
Małopolski użyje wszelkich środków w celu u- 
dzielen'a skutecznei pomocy rodakom spiskim i 
orawskim w śch bohaterskieł walce o rrzynależ- 
ność do Polski i składa im w ręce delegata ks. 
Machaya wyrazy mikości, czci i hołdu. 

2) Zebranie wzywa całe społeczeństw polskie 
| do ogólnej i wydatnej ofiarności na cele mebiscy- 
towe na kresach wschodmich. i 

Ostatnia rezolucya wzywa do organizowania 
się dla obrony całości Polski przed wszelkimi za- 
machami wrogów. 

Odśpiewano „Nie rzucim ziemi”. Odruchowc 
posypały się hojne datki na obronę kresów. 


-e 


„Polska powraca do swej roli historycznej“. 
„Nigdy nie zawrze pokoju pod presyą gróźb''. 
Oświadczył to Naczelnik Państwa, — Piłsudski. 


Warszawa, 8. marca. 

Naczelny redaktor „Jornal de Pologne", 
Robert Vaucher pomięszcza w „Petit Pari» 
sien" interwiew z Naczelnikiem Państwa, 
(Józeiem Pisudskim o obecnych problemach 
wioiny i pokoju. Równocześnie ukazały się 
te cenne opinię w „Journal de Pologne”, skąd 
cytujemy je w dosłownem niemal brzmieniu. 


O Polsce , mówi się, być może niesłusznie, że 
dąży do zawarcia pokoju z bolszewikami. Pablicy- 
sta francuski zapytał zatem gen. Piłsudskiego, co 
sądzi o tem twierdzeniu. 

Ze zwykłą vprzejmością, przy chłodnym, a ta- 
śemniczym wyrazie twarzy, ustępującym niekiedy 
miejsca delikatnemu uśmiechowi. przy tych oczaci 
błyszczących inteligegcyą pod ciemnym łukiem, 
dlugich, krzaczastych brwi, szef Państwa Polskie- 
go odpawiedział: 

„Rzecz to nader delikatni wypowiadać mą o- 
tobistą opinię o kwestyi pokoju.  Jestto piekąca 
kwestya dnia, nad rozwiązaniem której pracuje 
się dziś gorliwie, a oświadczenie, którebym złożył, 
albo odsłaniałoby decyzye rządu, albo pozostawa- 
toby z niemi w sprzeczności. Dlatego muszę zacho- 
wać pewna wstrzemiężliwość w wypowiadaniu 
zdania o tym skomplikowanym. problemie. 

Moge jednak powiedzieć, że 

Polska chce zawrzeć pokój, 


gdyż była oną zawsze pokojowo usposobioną. Wła. 
śmie daje tego dowody, nie odrzucając propozycył 
dyskusyi pokożowej. 

Polska nie chce zasadniczo dać odinownej od- 
pawiedzi w kwestyi rokowań pokojowych, lecz 
nigdy, powtarzam to z całym naciskiem, nie mo- 
żemy. i nie chcemy zgodzić się na dyskusyę pod 
presyą jakiejkolwiek groźby, 

Z początku sądziłem, że bolszewicy chcą z 
nami dyskutować pokojowo bez żadnych zamia- 
rów ukrytych, grajac w otwarte karty. Nie cheias 
łem korzystać z naszej korzystnej sytuacy! mili- 
tarneji. by poprzeć siłą naszej armii nasze argy- 
menty. Nie pragritem pokoju narzuconego pod na- 
cłskiem naszych armat i bagnetów 

Niestety, to co mogę obecnie zaobserwować 
u bolszewików, nie czyni na mnie zgoła wrażenia, 
że chcą oni z nami mówić o pokoju — pokojowym, 
lecz raczej, iż 
bofszewicy chca nam go wydrzeć nod grozą pięści, 
tak to uczynili z Estonią. 

Gdy usiłuię mi się podsunać nóż ku zardłu, 


odczuwam tg lako nieprzyjemne wrażenie. Lecz 
nie jestem człowiekiem, z którym można dyskuto- 
wąć taką metodą. Moze również przemawiać ar- 
| gumentem siły i moge stać się nieprzyjemnym, sdy 
‘mi ktoś chce grozbą narzucić swą wolę. 
| Jestem pewny, że tę opinię podziela cała Pol- 
| ska, my chcemy dyskutować na temat pokoju, — 
lecz z całą energią odrzucamy precz wszelkie po- 
| gróżki, . i 
Nigdy nie zawrzemy pokoju pod presvą gróżb: 


albo pokój prawdziwy, przyjęty z dobret wolę, 
albo wojna. 

Wem dobrze, że bolszewicy koncentrują wiel- 
kie siły na naszym froncie. Popełniają błąd, jeżeli 
| sadzą, że mogą nas w ten sposób przestraszyć i 
|postawić wobec pewnego rodzaju ultimatum. 
| naszą armia jest gotawa. 
| Mam najzupełniejsze zaufanie do naszego żoł- 
nierza. Wiem, że gdy mu ktoś grozi, on może być 
groźnym dla kogoś z kolei rzeczy. 

Nie obawiam sła wcale słynnej propagandy 

bolsezwickiel, 

z której niektórzy czynią strachy na lachy. Niema 
: ona szans powodzenia w Polsce. Może co nalwyżej 
sprowokować tu i ówdzie lokalne zaburzenia, ale 
nięzdoiną jest do wywołania generalnego przewro- 
tu rewolucyłnego, z tej prostej przyczyny że my 


jesteśmy zbyt blizko Rosyvi. My, którzyśmy sąsia.! 


dami sławetnej republiki Sowietów, mieliśmy mc- 
'Żność zdać schie sprawę bardzo dokładnie z re- 
jzultatów doświadczeń komunistycznych. W Pol- 
'sce ludzie... powiedzmy najbardziej radykalni, by 
ne dotknąć nikogo, są sami przerażeni tą otchła- 
nią, w jaką przez bolszewizm stoczyła się Rosya. 
Zdają oni sobie sprawę z tego, iż 
trzeba się strzedz pójść tym śladem. 


Propaganda bolszewicka może wykorzystać pe- 
wre momenty niezadowolenia, cieżSzei sytuacy$ 
wewnętrznej, trudnej do omimięcia w obecnych 
warukach ekonomioznych, ałe nie może nam ona 
narzucić systemu komunistycznego. 

w 


š * 

Narody europejskie bardzieł odległe od ogni- 
ska bolszewickiego mogą jeszcze wierzyć w pię- 
kmo ustroju zainaugyrowanego przez Lenina. My, 
którzy ich sądzimy bardzieł z biiżka, 

mamy o nich opinię wyrobiong. 

Przerażą nas straszliwa Sytuacya, w której 

dzięki bolszewizmowi znakduje się Rosva. Wiemy 


nikt | dobrze, że nigdy Rosya nie będzie morie’ dosta 


czyć Europie zboża, którego oczekuje się jeszcze 
od niej. Gdy się ma zboże, nie umiera się z głodu, 
a przecież w większości gubernii Rosyi sowieckiej 
ludzie literalnie wymierają z głodu. Ludność wy- 
miera w sposób przerażalący. Otrzymałem Świeżo 
statystykę oficyalną, która stwierdza, iż w ciągu 
ostatniego tylka roku ludność niektórych guberni 
ztnniejszyła się o 13 proc. Śmiertelność dzieci jest 
tak okrapną, że cała iedna generacya pnzestała i- 
stnisć, jako ofiara. cksperymentów socyalnych Le- 
nina 1 Trockiego. 
© Jesi Rosya chce dalej kontynuować te opła- 
kane doświadczenia, jest to jej własna sprawa, 
Polską mgdy nie zgodzi się pójść dobrowolnie 
na Śmierć, 
byle zakosztować rozkoszy kamunizmu. 

Dziś, skoro jesteśmy wolni, rzekł gen. Pifsud- 
ski z dobrym uśmiechem, zanadto kochamy życie, 
by ryzykować jego utratę dla ułudnej chimery... 

Publicysta francuski chciał spytać Naczelnika 
Państwa g to. co sądzi en o polityce koalicyi wos 
bec Rosyi. Ale generał odmawia, jego czoło się 
chmyurzy. Nie chce, oświadcza, wypowiadać słów 
gorzkich. Najgorszą rzeczą w polityce dodaję, iest 
polityka zygzaków. 

Polska vie może się do tego przystosować, 
to nemożliwe, W tej sytuacyi geograficznej, w id- 
ktej się znaiduje, poirzebuję jasnych oryęntacyj 1 
nie może iść po linii polityki, która ciągle się 
zmienia, 

Na zadane pytanie a znaczen u pobytu w Wata 
szawie pełnonioonychh delegatów krajów nadbał 
tyckich. odpowiedział Naczelnik Państwa: 

Niechcemy rozpocząć rokowań z Rosyą, bea 
zapoznania się z zapatrywaniami i sposobem pa. 
strzenia na te kwestye tych wszystkich, którzy są 
nadbardziei zajmteresowani kwestyą rosyjską. 

Litwa. nie bierze udzłału w konłerencyt tdvż 
nema ona wspólnych granic z Rosyą sowiecką, a 
kwestya pokoju, lub weny nie iest dla niej sprar 
wą pierwszorzędną, Konierencya warszawska to 
pierwszy krok w kiemumku ziednoczenia się państw 
Wschodu. 


Polska powraca do swej roli historyczutj". 
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Agitacyjny film przeciw handlowi białemi niewolnicami 


CZĘŚĆ II. 20961 


OFIARA HANE 


dramat w 6 wielkich częściach wyświetla obecnie 
popularny 


(Kinoteatr „FATAMORGANA 


plac Maryacki I. 10. 


'©.APOLLO"' PQ 


tylko do godz. ':8 w. 


dramat w 7 aktach wedle noweli 


TOŁ TOJA 
OJCIECSERGJUSZ 
(K. BIETY KUSICIELKI) 


Wstrząsająca tragedyą rar 


syłsłiego popa. , 2892 p 
EZ [zuj 


Specyalista chorób niemcwięcych i dziecięcych 2074 


r. I. D 


powrócił i ordynuje obecnir ul. Zyblikiewicza 31 od 3—u 


Dr. Zdzissaw ROTIERS 


Erase w chorobach skórnych i wenerycznych od go 
| dziry 2—4, ul. Jabłonowskicn 2. 2070. 
! Dr. 


G. RYDZEWSKI 


b. lekarz Warsz. spit. św. Łazarza, choroby skórne wene 
ryczne i moczo-płciowe ul. Sapiehy 61, od g. 4—6. 20329 
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_Nr. 5i21 „GAZETA PORANNA”. 


_Nadesłane. 


DLA TYCH, KTÓRZY JESZCZE NIE WIDZIEDI: 


wyświetla kinoteatr MARYSIEŃKA pl. Smolki 5 w dalszym ciągu 


najwspanialszy dramat historycznosbiblijny w 6 częściach p. t. 20959 


RSIĘGA ESTERY 


Giówną rolę kreuje STELLA HARF, urocza nasika dram. 


za 


p 


Oo" | m 


Ataki bolszewickie ze stratami przeciwnika odparte! 


Eo mumii at Sztabu Se©noraLneego. 


itrzyjacie! zaatakował przeważającymi siłami na- 
sze wysunięte placówki ma poałtudnio wy-wschód 
od Nowej Uszycy ma Podolu. Po długiej i zaciętej 
wace oddziały nasze przeszły do kontrataku i 
odzyskały chwilowo utracone stanowisko. Bofsze- 
wigki pociąg pancerny natarczywie posuwając się 
od strony Butniewa ku Deraźni ostrzeliwał to 
miasteczko ogniem artyleryt. 


Warszawa, 3. marca. 
W ciągu dnłą wczorajszego nieprzyjaciel kil- 
kalkrotnie atakował Polarikowice, Ataki ueprzyja- | 
cielskie, mimo., że były prowadzone z nadzwy- ` 
czamą ze strony bolszewickiej zaciętością, zostały 
odrarte. Straty meprzyjac'elskie są bardzo zacz- 
ne. Liczba jeńców wziętych w os.atn'ch walkach 
o niewoli wzrosła o 200. Nu Wołyniu ożywiona 
działalność bojowa patroli wywiadowczych. Nc- 
Dn 


Nowa kota pokojowa Cziczerina. 
Cz'czer.n potw "r za odb ór odpowiedzi rządu polskiego, 


pokojową. Cziczerin oświadcza dalej, że polskie 
operacye str tegczne ma Ukrainie sa skierowane 
Przeciwko sowieckiej republice ukraińskiej, pozo- 
stającej w przymierzu z Rosyą sowiecką. Dzia- 
łalność rosyjskiej armii czerwonej na froncie pol- 
skim ięst następstwem rzekomo agresywnej akcvi 
armii potskłeł na Ukrainie, Wkońcu Cziczerin pro- 
s o wszySirzym, vie ofeqzywy polskie i o rychłą 
odpowiedź na propozycyę pokojową rosyiską. 


Kuliński, 


„W rszawa, 8. marca. 

(Telef.) (m) Dowiaduję się, że Ministerstwo 
Spraw zagranicznych otrzymało z Moskwy dope- 
Sze iskrową, datowaną z 6. marca, z podpisem 
Cz'czerina, potw'erdzającą odbiór fpo gieda rzą- 
tu poiskiego z 15. lutego b. r. W nocte ic} Czicze- 
rin oświadcza, że rosyjski lud pracujacy pragnie 
pokoju ze wszystkimi narodam, szczególnie Z na 
rodem polskim, | z tego powodu rada komisarzy 
udowych pomowiła swą poprzednią propozycyę 


Premier Skulski o nowej nocie rosyjskiej. 


Warszawa, 8. marca.  |Pr. gnie pokoju, czego dowodem najlepszym jest 
(R) Premier Skulski w rozmowie z pewną | sumienne wzięcie pod rozwagę rosyjskich FTODO- 
osobistością ze sfer rolitycz”ych ośwładczą Od- | zycył Pokojowych, jednak, nie chce i ne 
Nośnie do noty pokojowej rosyjszłei, że zawarte potrzebuje bynajmniei zawarcia pokoju za wsze|- | 
w niej utyskiw' mia pa rzekomo agresy wna akcyę | ką cenę. Jeśli rząd rosyjski pragnie istotnie szcze- 
wojsk po'skich m Ukraine nie są słuszne, gdyż | rze pokoju, to niewątpliw e nic mu nłe przeszko- 
odnośnie zarządzenia władz wojskowych polskich dzi spełnić postufatew Polski, ugruntow:nych w | 
wywołane były iedynie koniecznością przeciw- lej najżywoamiejszych interesach politycznych 
działania koncentracyomi woisk bolszewickich. strategicznych. To będzie najlepszym dowodem 
Połska niewątfłlwie równie szczerze, jak Rosya szczerej chęci pokoju ze strony RoSyi. O 
p Eo E E 
NOTA CZICZERINA CZY RAKOWSKIEGO. ROKOWANIA O KONWENCYĘ FINANSOWA 
Warszawa. 8. marca. ŁOTEWSKO-ANGIELSKA. 
(Telef.) (m) W tutejszych pelniormo wanych ł „Kowno. 8. marca. 
kołach politycznych utrzymuje się przekonanie, (PAT.) Do Rygi powrócili przedstawiciele 
e m my tu do czynemia we z nota Cziczerina, |grupy kapitalistów angielskich, którzy prowadzą 
lecz z drugą notą szefa rządu na Ukrainie Rakow- 
skiego, 


CO MÓWI DELEGAT KOOPERATYW ROSYJ.? 
Ryga 8. marca. 

(PAT.) Sz delegacyi ekonom. rządu sowięg- 
tów w Rewlu Gukowski oświadczył w wywiadzie: 
Mamy nadzieje wejść w stosunki z Ameryką, 
Szwajcaryą, Norwegią i Niemcami. Ameryka nie 
chce rekować z nami; lecz przedstawiciele handlu 
amerykańskiego przyjechali już do Rewia. -Jeste. 
my w możności dostarczyć znacznej ilości lnu i 
futer, a za towary zagraniczne będziemy płacić 
złotem, które p: siadamy w obfitości. Co się tyczy 
kooperatyw, to stanowią one jedynie aparat Toz- 
działu produktów. Litwinuw w Kopenhadze a ja 
w Rewłu jesteśmy jedynymi przedstawicieląmi 


Warszawa, 8. marca. 

(Telef.) (m) Narady miedzy ' delegatami! pol- 
skimi, gdańskimi a niernieckimi, toczą się w dal- 
szym ciągu w Warszawie. mimo wyjazdut fedne- 
go delegata niemieckiego i jednego gdańskiego, 
którzy udali się do swoich rządów, aby: złożyć ifi 
relacye 0 doty: chczasowytch wynkach. Jak słyr 
dhać, pramier Skulski zawładomił przedstawicieli 
mtasta Gdańska, że do granicznej kómimikacyi po- 
między Gdańskiem a sasiednami powiatami wo- 
jewództwa pomorskiego. wystarczajęcerm będzie 


e | 


ooperatyw rosyńskich i my dwaj jesteśmy upo= i EE "E 104 R 
ważnieni tyłko do działania w ich imieniu. Anglia, NADBSŁ PN. 

jen i i arakta Kogi na' . je- A 
Doję:a inaczej charakter naszych koopenaiyw, je rda BOHBANA Zygmunt Blauer Chetmski 


Śli nje zmieaj swego e zapatrywania, - wówiczas 
westya wymiany towarów będzie bardzo pro- 
Ema tucZT]g. 


słuch. farmacyi ppor. Pol 


ZAŚLUBIEN 


Przemyśl, 5. mares 1920. 20938 


Str. 3. 


rokowania z rządem łotewskim w Sprawie kon- 
wencyi finansowej. Rotkewania dały wynik vo- 
myślry. 


U WCIELENIE WILNA DO POLSKI. + 

Warsząwa, 8, marca. 
(Telet.) (m) Sejmik chrześcijańskich związków 
zawodowych w Wilnie, po wysłaniu depesz hot- 
duwnmiczych do Naczelnika Państwa i Sejmu, u- 
chwalił uprosić Naczelnika Państwa, aby ziemie 
te wcielono do Polski i postawiono w ten sposób 
zagranicę przed faktem dkonanyin. Równócześnie 
uchwalono zażadać przyspieszeniią wyborów do 

Sejmu z kresów wschodnich, 


WŁOCHY UZNAJĄ NIEZAWISŁA LITWĘ NIE 
DE IURE LECZ DE FACTO. 
Rzym, 8. marca. 

|  (PAT.) (Ag. Stzfamia..) Wiadomość, jakoby rząd 
włoski uznał de iure rząd litewski, jest niezgoldna 
z prawdą. Rząd włoski uznał de facto rząd litew- 
ski podobnie jak: uznał rządy łotew ski i estoński, 
P. Maciero di Vafba został mianowany włoskim 
agentem dyplomatycznym na terytoryum Łotwy 
i Litwy. Będzie on miał siedzibę w kydze dokąd 
uda się w najbliższej przyszłości 


POSTULATY NIEMCÓW GDAŃSKICH. 
Gdańsk, 8. manca. 

(PAT.) Wczoraj wizczorem odbył się tw wiel- 
jki wiec niemieckiej partyi demokratycznej gdań- 
skiej, na którym jeden z referentów oświadczył 
między: innymi: Sir Reginald Tower, który obe- 
nie zarządza Gdańskiem, ma władzę dyktątonską, 
Wydaje cn zarządzenia bez ludności. Ten stan nie 
możę dłużej tewać. Potrzebne jest nieodzownie 
przedstawicie!stwo ludności. któreby wzięto w 
swoje ręce piewaądzenie interesów miasta. Należy: 
przeto jak najszybciej rozpisać wybory do kon- 
stytuanty. Następnie domagamy się, aby do pracy 
vkoły przygotowania konstytucyi dopuszczono ta 
kża ludność. W dalszym cygu omawiał referent 
sprawę. przyszłego: "układu — polsko-gdańskiego, 


„wyrażając zdziwienie, źe sir Tower Ikonfenuje w 


|tej sprawie z przedstąwicielam* Piski. Zachodzi 
obawa. że układ ten, tak ważny dla Gdańska, za” 
warty zostanie bez adzia'u Gdańska. Do rokkowaił 

w tej sprawie minsi być dopuszczona rówmież tw 
dność Gdańska. Po wywodach referenta uchrwato: 
no odpowiednie rezo!ncye, które będą przedłożo- 
ne Towercwi. Drugi z kole! mowia przedstawił 
projekt konstytncyi oparty na podstawach opra. 
'cowanych już poprzednio przez naczelnego burs 
mistrza Sahna i socyalnych demokratów. Posta- 
nawia on "między innymi; Gdańsk nosi nazwę 
wolnagę i niezawisłego miasta Gdańska. Języs 


*lkiem urzędowym jest język niemiecki. Władzę 


suwerenną piasłuje lud. Naiwyższą instancyę jest 
f. zw. Volicsrąt. Senat zaś na którego czele stoł 
prezydent jako primus inter pares składa się w 
części z fachowców, w części z osób wybranych 
przez VilkSrat na 4 lata. Spacyalny urząd będzie 
się ząmowa? sprawami zagranicznemi. Gdańsk 
powinien samodzielnie decydować o swoich spra- 
wach zagranicznych, Peisika zaś w myśl traktatu 
pckćjowego jest tylko organem wykonawczym. 


m- 
Narady pois¥o-niemtecko-sdańsKie toczą się dalej! 


poświadczenie przymależności do miasta 'Qdań- 
ska, wystawiene przez wiadzę policyiną w Gdań- 
sku. Właściciel takiego pośw'adczenią nie będzie 
potrzebował wykazywać się ani fotografią, ami 
wizą polską. To samo odmosi się do obywatel 
polskich, podróżujących na terytoryum  gdań- 
skiem. Rząd pols'i miał się zobowiązać do uła: 
twień wywozowych w sprawach aprowizacyj, w 
'zamian za co Gdańsk zolkowiązał się nie dopuścić 
do wywozu produktów polskich z Gdańska 


SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKORNYCH 


Dr. Fenyx Rosmarin 


ord. od 8—10, 12—1 i 8—6, — Lwów, Kopernika 12. 
| 20891 


„GAZETA PORANNA" o 


NADESŁANE. 


DEKAMERON: 


kinoteatrze „LEW“ w Filharmonii 


— Pociąg: bowiem nietylko tematem opartym na znanej po- 


wyświetlany obecnie 
w pierwszorzędnym 
zajmuje miejsce zgoła wyjątkowe. 


wieści Boccaeia, nietylko zdjęciami natury z pod cudownego nieba krainy miłości... 
| mistrzowską inscenizacyą przecudnych miłosnych marzeń. 
łem powodzenie, wyświetlany będzie jeszcze tylko do środy włącznie. 
TE DAN ZANO DD I O a z 


TRZY NOCE MIŁOSNE 


BOCCACIA 


Włoch, ale 
Film ten cieszący się niebywa- 
20%25 


Co Polska otrzyma 


arogą na Gdańsk? 


Oświadczenie ministra aprowizacyi Śliwińskiego. 


Warszawa, 8. marca. 


(Teler.) (11) Minister aprowizacy: Śliwiński, 
który bawi incognito w Gdańsku, udzielił dzien- 
nikarsom iaiormacyi. z których wynika. że poje- 


chal tam column bliższego poznania i skontrolowa- 
nia crganizacyi aprowizackinej, transportów mor- 
sich i eb wyładowywania. oraz dalszego ich 
przewozu w glib krain. a także i celem nabycia 
wa rynku gduńiskim rozmaitych towarów. Jak się 
okazuje, zakupiono w Gdańsku 70 wagonów mię- 
Sa wieprzewego amerykańskiego, 25 wagonów 
hłałe; fasoli brazylijskiej, 10 wagunów ryżu, 3 wa» 
zgony kakaq holenderskiego, 20 wagonów herbaty. 
Zak py te stanowią jednak tylko cząstkę tego, ca 


dotychczas żostalo zamówione £ zakupi ue w A- 
meryce i co w .naikrótszym czasie przybędzie do 
Giańska. Jzszcze w tym -niesiącn rozpocznie się 
intenzywną wysyłka twarów zuajdujących się w 
Gdańsku do kraju. Między tymi towarami znał- 
duie się 260 wagonów zboża i 490 wazonów mąki 
pszennej. W matcu oczekiwane jest przybycie z 
Ameryki 675 wagonów maki oraz 18.000 ton to- 
warów, między iktórymi znaiduija stę rówmież i 
Środki żywności. Ogółem do połowy kwietnia 
nadejdzie do Gdańska 3.500 wagonów ładunków 
środków aprowizacyjnych dła Polski, W ciągu 
najbliższych tygodni otrzyma w ten sposób Polska 
z Ameryki 5.500 wagonów środków żywności. 


$ekwestr na bieliznę zniesiony! 


Warszawa, 8. marca. 
(Teieef.) Cn) Ministerstwo przemysłu i handku 
zniosło sexwesw następujących, 


OGRANICZENIE RUCHU TYLKO W MIARĘ 
KONIECZNOŚCI. 

Warszawa, 8. marca. 
(Telef.) (m) W zeszef sekcyt elkspłoatacyi w 
ministerstwie kolei 5. Czapski, w  r.zirowie Z 
dziennikarzami ośwndczył, że ograniczenia w fu- 
chu kojejowy stosowane będą w miarę koniecz- 
mości, Dotąd ograniczenia te nie przybrały kon- 
kretnych form. Dyrekcyam koleiowysw polecono, 
aby przedstawiły swoje or pozycye w Sprawie o- 
graniczeniy ruchu. Wedlug p. Czapskiego. ogra- 
piczenie puciu zostało spowodowane potrzebą| | Soecvallsta chorób skórnych i wenerycznych — 
przewożenia znacznych losci nasion złemmiaków, 
większej il ści wegla wuórnośłąskiego i cieszyń- 
skiego i i. Dotad ctrzymaliśmy z Ameryki 12 ło- 
komotyw, xóre montije sz w Gdańsku. IParowc- 
zy te przyniosą wieisą użgę przeciążcnemu tabo- 
rowi par: wozów, gdyż posiadają wielką silę 

nośny 


P. ISZKOWSKI COFNAŁ REZYGNACYĘ. 
Warsząwa, 8. marca. 
(Telef) (m) Szef sekcyj w ministerstwie 
raw wewnętrznych Iszkowski dał się nakłonić 
dy cofnięcia swej rezygnacył į pozostanie nadal na 
zaim wanem stanowisku. 
STRAJK INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW. 
Warsząwa, 8. marca. 
(Tetef.) (m) Rozpoczął się tu straik inżynierów 
i techników Wiejskich. Przyczyną strajku Są za- 
rządzenia tmagistratn, któremi persćna! czuje się 
dotanięty. 


UWOLNIENIE PODEJRZANEGO O KOMUNIZM. 
Warszawa. 8. marca. 
(Telef.) (m) Aresztowany w swoim czasie zaj 
nateżenie do partyi komunistycznej radca w gzłó- 
wyn urzędze statystycznym Grabowski, został | — 
w%puszczońy na wolność. 


REPREZENTANCI POLSCY NA JARMARKU 
LYONŃSKIM. 
Lyon, 8. manca. 
Na otwarciu jammarku świa- 
także przedstawiciale Polski. | 


(PAT.) Havas. 
towezo checni bu” 


półłabrykaitów i! 


towarów: bielizna osobista, pościelowa, stołowa. 
ręczniki, 


nici, tkaniny surowe i ubrania męskie, 


|HOLANDYA ODMAWIA ZESŁANIA WILRELMA 
DO KOLONII 
Paryż, 8. marca. 

(PAT.) „Matin“ donosi z Hagi: Holandya w 
odpowiedzi na notę kcalicyi odmówiła wysłania 
Wilhelma do kolonii holenderskich propomując na- 
tomiast reztoczeni: Ścisiego nadzeru nad byftym 
cesarzem. 
| CA" zi zz 

NADESŁANE. 


r MIL chorób skórnych i wenerycznych 


CHAŁ SALPETER 


* sykochika 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 20889 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNO- TECHNICZNY 


Maurycego EHRENRRANZA 


przyjmuje na razie Lwów, Zamarstynowska 20, l. p. 20795 


| 
Bieliznę najtaniej, najłepiej i najszybciej wy- 
z Pralnia ul. Zyblikiewicza 35. Kołnie- 


rze I Mk. 40 fen. Manszety 2 Mk. 20765 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. HESCHELES 20928 


ord. ed 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16. 
E A O E M * as 


SPECYALISTA CHÓROB SKÓRNYCH i WENERYCZ. 
Dr. A. SOH W A R. Z. 


selatadai yusz szpitala powazechn. przeprowadtił się na 
u. __ m Słowackiego 4 jego 4 (naprzeciw gł po gł poczty} 20957 


CZAS. 2 


odnowić przedpłatę |! 


NEKROLOGIA 


Profetor Seminaryum naucz. męsk. 
zaopa.rzony Św. Sakramentami, zmarł d. 6. marea 1920, 
przeżywszy lat 70. 
|, Obrzęd pogrzebowy odbył się dnia 8. marca b. r., 
z kaplicy Boimów na cmentarz Łyczakowski, — o czem 

w smutku pogrążona żona z dziećmi i wnuezką krewnych 
b raaa zawiadamia. 20935 


trykotaże, wyroby pończosznicze, liny, 


Nr. 5121 


|KRONIKĄ 


Wie wtorek, 9 marca, o godz. 7 wiecz. po raz 
|8-mv . „Asystent“, Sztuką w 3 aktach Gabryeli Za- 
polskiej w n:ezmienionej obsadzie. 

We środę. 10 marca, o godz. 7-mej. „Eugeniusz 
Onegin“, operą w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czay» 
sowskiego z pp. Bandrowską, Green. Ostrowska, 
Łowczyńskim. Okońskim, Jefńskim, Horn wem. 
Wzdińskim | Niedzielski. 

W czwartek, 11. marca o godz. 7-mei ' iecz. 

„Lalka“, operetka w 3 akı. E. Andran'a. 
dy” 
Repertuar Teatru wodewiłowego. 
(gmach uł. Ossolińskich 10.), 

| (Bilety wcześniej w perfumeryt Stoiitskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039 
| Od 9. marca do 15. marca codziennie o godz. 
7.30 wieczór: Foxtrott i wak w (necje Wittich i 
I Nowicki; „Reone tugodniowe* w 1 odsłonie; „„Wo- 
zow łazownik*, operetka z rosyjskiego w 2 odsło- 
mach: tańce rosyjskie wykońsa duet Wittich i No- 
wicką. 


—0— 


Repertuar Gal. Riura koncertowego M. Tuerka’ 
9. marca: Paweł Kochański, skrzypek z udziałem 
kompozytora Karola Szymanowskiego. 
12. marca: |. Klara Panow pieśniarka. 20636 
— 


łecki wyjechał w sprawach urzędowych do Kro- 
sna. 
Włoska Izba handlowa. W dniu 4 b. m. w mie- 
odbyło 
Izby 


szkaniu fr. Tyszkiewicza w Warszawie 
ies ii orgamzacyjna polsko-wloskiej 
1 

(zet) „Rosya, Polsko i Mickiewicz“. Znakomi- 
ty pisarz rosyjski Dymitr Mereżkowskii brzyby- 
ty świieżo z Rosyi do Warszawy. zamierza wypo- 
wiedzieć wykład na powyższy temat. A że nie wła 
da językiem polskim, prztekcya zostanie wygło- 
szota w języku francuskim. 

(zet) Odznaki szarż żolniergkich w kolorze 
czerwonym zaprowadzone przez ministerstwo. 
woy, mie przyjęły się jeszcze we Lwowie. Po- 
mimo tego bowiem, że rozkaz obowiązuje od 4. 
łutęgo b. r., żołnierze nie zrzucili jeszcze białych 
naszywek. 

Miejs*a kolej elektryczna zawiadamia, że 
z powodu budowy kanału na pl. Halickim aż do 
odwołania, będą kursowały wozy ŁJ w kierunku 
do śródmieścia ulicą Batorego. 

(zet) Jubiłeusz Masaryka. Prezydeni republiki 
czesko-słowackiej Masaryk obchodzi 70-ciolecie 
gwolch urodzigy. 

Zjazd zdrojowisk, uzdrowisk, letuisk i lecznic 
połskich. Trzymając się AŻ „w jedności sita!“ 
pracowali dotychczas „Kraj. Związek Zdrojanvisk 
i Uzdrowisk“ pilnie a wytrwale nad ekonomicz- 
mem i kulturałnem podniesieniem zdrojowisk į u- 
zdrowisk b. Galicyi. Dzis, kiedyśmy zrzucili z ra- 
mion pęta niewoli, kiedy bardziej jeszcze niż przeđ 
tem jedności nam trzeba na każdem polu macy. 
zwołuje Krajow. Związek Zdrolłowiski i Uzdrowisk 
w dniach 25 i 26 marca b. r. we Lwowie, jako w 
dotychczasowej swej siedzibie Ogólny ziazd zdro- 
jowisk i uzdrowisk, letmisk oraz leczn'c polskich. 
Celem zjazdu jest dać iuicyatywę do utworzenia 
Ogólno-rotskiego Związku Zdrojowisk i Uzdro- 
wisk, letmisk oraz leczmik: polskich i do wspólnej 

pracy na calym obszarze wohej į więdnaczonci 


Gererajny Detegat Rządu dr. Kazimierz Ga- 


(zet) Żółte wozy pocztowe zniknęły nareszcie 
z ulic naszego miasta, a z tem jeszce jeden z o- 
stątnich Śladów po Austryi Przematowanz ua a- 
maramtowo z małym białym orłem pelya teraz 
służbę ma poczcie połskieg. 

1—) Baczność na dzieci. Wczoraj zdarzył sią 
wypadek. który powinien być przestrozą dła ro- 
dziców:, by nie pozwalali dzieciom hezcelowo wte 


czóć się po ulicach miasta. Oto na rogu ul. Grodec- 


kiej i Leona Sapielry na przebiegającego ulicą 6-le. 

tnigo synka Anny Martwicz najechało auto <ięża. 

rowa, kierowane Przez szofera Mieczysława No. 

waka. Ciężko ranionego chłcrczynę w głowę tem 

samam autem oOdwiztono w stanie rożnym do 

szpitadska św. Zofii. Dotychczasowe dochodzenia 
wykazało brak winy szofera. 

(—) Bapdytyzm we Lwowie. Dwóch męż- 
czyzn w ubraniu wojskowem, uzbrojonych w re- 
wolłwery, przedwczoraj około 9 godziny wieczór 
otwewzywszy: wytrychegi załeryę zabytków mu- 
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zalny'ch Izby stow. rękodz elniczych przy ut. Kg- 


inych rzeczy przedsiawiających wartość kilsuwa= 
stu tysięcy koron. Sprawiców śradzieży jeszcze 
wewnatrz galery? swosurzegła az.ewczyna czar- 
cy. Na krzyk jej possieszyło kika osób w Kierun- 
tw galeryi. Na w dos zbliżających się ludzi spraw- 
cy zaczçii strzciaė z rewolwerów. Z powodu sfrzę 
łów ludzie ucczti do sąsiadach ubikacyi. Z tego 
(Hórzystaji sprawcy, Kkiórzy z łupem zbiegli nie 
zatrzyrny wani przez niacgo, gubiąc się w ciemno- 
Ściach nocy. 

(-.) Jaki tytoń sprzedaią w pasku? Przed ty- 
Zcdsiem kubiio kilka osów kilkadziesiąt paczek ty- 
tonu resviskiezoę od Wincentego Lewkowicza. 
lak się późwiej okazało, w orvziualnych „paczkach 
tosziskich zamiast tytoniu była trawa morska, 
wata i pi ek, Sprowadzony na polic. Lewkowicz 
zeznał, jż rzekoniy tytoń dostał na sprzedaż od 
Swego wspó'wnine. Franciszka Pragera. Przeprowa- 
czona rewizva w mięszkaniu Pragera dała nad- 
£podziewany wynik. Znaleziono tam bowiem zna- 
czną ilość trawy morskiej i waty, służących do na- 
cełujanią paczek z rosyjskiego tytoniu. 

(---) Czyłe psy? St. komisarz magistratu Gref- 
ner, poznał wczoraj u Jana Jelinka. dozorcy przy 
ui. Jachawicza l. 19, wyżlicę, wartości 2000 kor., 
którą skradziono przed kilku dniami porucznikowi 
$widerowskiemu. Stwierdzono, że Jelinek handlu- 
le psami. Znaleziono też u niego kilkanaście psów 
ta «mniczego pochodzenia. 

6-2) Włamanie do kasy. Minionej nocy dostali 
się dotychczas niewyślzdzeni sprawcy do lckalu 


Saen n 


„Biura zapomogowego i odzieżowego 


Dwie kasy, Zna/dujące 
sprawcy naw t nie tknęli. W kasach tych było 
wówczas przeszło 150.000 koron. 


+OUMNIKATY. 


Z teatru woadewilowego. Dziś premiera nowe- 
go programu, w skład którego wchodzi zajmująca 
oLoreika z rosyjskiego „Wozow łapownik" w 2 
cktach z tańcam: rosyjskimi w wykonanii pary 
baletm strzowskiej pp. Wittichawej i Nowick::g0. 
| Nadto rewietka tygodniowa į najmodniejszy taniec 
'„ioxtrott' oraz walc axrobatyczny tańczony Z po- 
| wadzeniem przez pp. W:ttichową i Nowickiego ba- 
setmistrzów Teatru wielkiego w Warsza wie. 

—— 

Wielki ko cert na Burse rzemieślniczą dziewcząt 
sierot odbędzie się dnia 25-90 marca w Kasynie wojsk. 
przy ul. Fredry 1. 20931 

= 


Por:ki Zw'ązek Kkolezowcow. 


Doroczne Walne Zgromadzenie Koła lwowssiezo 
odbzdzie się w lokalu Związku (Dyrekcya kol-i, III. pię- 
tro) we wtorek dnia 16. marca b r. o godzinie wpół do 
szóstej, a w bra*u kompletu o godz. szóstej wieczorem. 
Na porządku dziennym wybór n wego zarządu. Wstęp 
dozwolony tylko członkom Związku. 20949 

= 

Wielki koncert pierwszorzędnych sił odbędzie się 
25. m-ren w Kasynie wojskowym, Fredry 1. Cel: Bursa 
rzemi ślnicza dla dziewcząt sierot w pierwszym 1rzędzi. 
po poległych wojs owych. Bilety caly dzień do nabycie 
przy kasie. Koło Pracy. 20933 


Do naszych Czylejników: 


Recz zarzenie ruzmiazów pisma 
Lwów, 7 mar'a 1920. 

Z końcem zeszłego miesiąca wszystkie pi- 

sma krakows:ie a w śŚl.d za nie:i psma iwow- 
kie podwyższyły dosyć znacznie cerę sprzedażna 
numerów ros ciegó!nych, oraz wysoko é prenu- 
me aty. Przed kilku dniem doniesiono również 
z Wsrrzamy o pórownej po wyżce cary pism 
warszawskich, ktere sol darnie ustaliły ją w wy 
so ość 1 marki z: numer, podwyższając równo- 
cześnie odpow ednio wysokość prenumeraty. 
Wszystkie t+ podwyżki nie byty bynaimniej nie- 
Spodzianką dla naszej Publiczności, zda ącej so- 
bie dokładnie sprawę ze zgrozy kryz su: ekono- 
micznego, k.óry w tei chwili przeżyw: kraj caly, 
az nim także i prasa po'ska. To też szerokie 
sfery Czy elrików pism polskich zaak'ept.waly 
jak najlojalniej nowe ceny gazet, rozumiejąc do- 
rze. że są one stosun'owo nieznaczne, jeśli sę 
uwzględni fakt, że ra i.r, który kosztow ł przed 
wona 2700 do 2920 K z: wagon. kosztuje dzś 
100.000 a n wat dochodzi do 120000 K za wagon! 
Uibrzymie pedwyżki cen* druke, w szcz: gólnoścć 
farby d ukarscej, Światła, gazo, węgla eic., nie 
mówiąc już o bardzo znac'nem pudrożeniu ko- 
Bztów rracv, a to zarówno pracy zecerskiej, j k 
też pracy funkcyonaryus y admi is racyi i reda 
keyi — wsz stko to są rzeczy zbyt powszechnie 
znane, aby je raz jeszcze trzeba tutaj poruszać. 
W następstwie powyższego stanu rzeczy ta- 

kże Wydswn.ctwo „Garetv ` ieczo nej” i „Poran- 
nej“ w ślad za pismami warszawskie ri, krakow- 
tkiemi oraz innemi pism mi Iwowsk'emi zmuszone 
iest obecnie do wprowadzenia j odwyżki cen. Mia- 
nowicie począw zy od dna 9 b. m. t. j. od naj- 
l.ższego wtorku kosztować będzie w całej Poiś'e 


w kelport rzu oraz w agoncyach, biur eF dzienit- 
ków i trafikath: 

„Gareta Por rna“ . 

„Ga eta Wieczorna” 


. 1 Mk. 
. 70 fen. 


w pr. numerac:e miesięcznej : 

„Gazeta Porann:,, wraz z prze- 
syiką pocztową . . 20 Mk. 

„Gazeta Wieczurna* wraz z prze- 
syłką pocztową . . . 14 Mk. 
Où: wy:ania(„P ranna“ i „Wie- 
czorna*) z przes. poczt.. . 32 Mk. 
(Wpłaty w walucie kcronowej zaliczać będziemy 

wedl- relacyi us awowei * K=70 fenigów) ` 


Taie 
. 


oraz podwyższenie jego ceny. 


Chcąc Czytelnikom nasz'm  powetować 
bodaj w częś i tę popwyż ę ceny pisma posta” 
nowiło Wydawnictwo „Gazety Forannej" i „Wie- 
czornej* równoczzśnie 


rozszerzyć znacznie swe łamy 


i postano ienie swoj” jeszcze przed podwyższe- 
niem ceny w czyn wprowadzi'o. Jak to już bo- 
wiem Czytelnicy nas niewątpiwie zauważyli po- 
w ekszyliśmy od I b. m. znaczne ro miar „Gazety 
Poranne;*, wyd.jac ją stala w objętości I0 a cd 
czasu do czasu nawe! !Z :tron. 


Powiększenie to ut'zymamy nadal 
p stale. 
„Gazeta Poranna“ ukazywsć się więc bedzie ndtą” 
w objętoś i 10 wzyl. 12 stron druzu. W miarę d o 
pywu p pieru wydawać będziemy ponad o t.kże 


powiększone numery „Gazety Wieczornej* 


dzięki temu rozszerzeniu łamów obu tych pism 
zdobęczicmy mo.nrść bardzo znacznego rozsze- 
rzenia zarówno naszego dz atu informacyjne; 0, ja- 
koteż p: l tycznego, Sszczegó.nie zaś działu litera- 
tkiego. Ponadto w jeszcze znaczniejszej niż do- 
tąd mierze poświęcać b dziemy uwagę Sprawom 
gosnoderczym, oraz z. gadnien'om adminis racyjno- 
społecznym w dobie odbudowywania się i kon- 
sol dowania życia narodowego w Polsce, tak 
bardzo ważnym. 

Cz telnicy nasi zrozumieją łatwo, że przy 
wspomni nych już poprzędnio, a tas niesły hanie 
zwiększony; ch kosztach wydawnictwa, podwyżka 
ceny sprzedeżnej numeru, oraz podwyżka prenu- 
meraty w części tyiko powetować mogą zwię*- 
szone kcszta produkcyi pisma, a przedewszysi- 
kiem kosz'a jego powiększenia. Diatego też wy- 
rażamy n:dz eje, że sfery handlowa i przemysło- 
ws, do których tak lic.nie dociera .Gazeta Wie. 
czorn * i „P ransa*, opra wydatnia rasz dział 
aROoNscwy, w którego znacznym rozwcju pokia- 
my nadz'eję zdobycia reszty odpowiednich śro '» 
ków nietylko na dalsze prowadzenie wydawni- 
ctwa ale także na coraz dałe, Idące jego powięk 
szanie i ułe,szanie. 


Wydawn.ctwo 


„Gazety Porannej i „Wiezo: 


miasta | 
ceme d. 8, skradii model „Mitre iezy“ oraz wiele |Lwowa, znajdującego się na ll p. przy ulicy Or 
miańskiej L 2. Sprawcy po zrobieniu dwu otwo-|i 
rów w. kasie wertheimowskiej . zabrali 26.000 kor. į „w dniach | wS 
sie w sąsiednim pokoju | dy narc arszie; Kombinowany bieg i skok w me. 


Arenita snor'owa. 


fawody narciarskie S. N. I L. K. S. „Czar 
urządza w «niach 13 i 14 marca w Sławsku zawo» 


| moryał Ste ntiausa i bieg z przeszkodami na prze- 
ai 2 «hm. Zawoduiczyć mogą członkowie To 
warzystw należących do Polskiego Związki nar- 
ciarzy. Zgłoszenia do 11 b...m. w sekretaryaci: ul. 
Jabłonowsitego 28, I p. Wpisowe do memaryału 
30 Mic. do biegu przeszkońni 20 Mk. Bliższe wia- 
„domości w programie. 


Wykrycie olbrzymiego 
tajnego magazynu. 


W sprawie umieszczonygo artykułu w „Gaze- 
cie Poransej“ z dn a 8 marca 1920 r. Nr. 5119 pod 
powyższym tytułem otrzymulemy od dyrektora 
firmy „Amier'ca-Eurove* p. Stan.sława Nowakaw= 
| Skil: © następujące sprostowanie: ; 
Nie prawäa jest jakoby członkowie sekcyś I 
dz:elmicy VI MSO. pp. B. Głogowski i Edw. Matal 
wykrydt w magazynach ślusarskich p. Władysława 
| Musrałowicza przy ul. Korernika 56 około 2000 


| 


kilogramów amerykańskiej skóry podeszwowej 
it de ponłeważ ublsacye te zostały wynajęte 


przez Tow. Ac. „Ainerica-Europie Exchange Corpo 
ration“ ma tymczasowy skład nadeszłych a nie- 
rozdziejónych lub aieokibramych towarów, z któ. 
rego w osłatujch czasach pobrały towary rak po- 
ważiie i szanowane w Kraju frmy jak Ludwik 
Foszowsizi skład farb i materyałów technicznych 
przy ul. Axaczm'czjej, „Narodna Torhowla*, To= 
warzytstwo handiowie Pol. w Krakowie, Dom Fan 
dlowy w Rchatyne, Gabryel Stark, Jan Królikie< 
w*cz przy ul. Akkademicxiej, dr. Ihnatowicz, Fae 
brytka chemiczna „T'en“ itd. eF 

Natomiast prawidą jest, że magazyn ten -z0< 
stał na podstawie gołosłownych doniesień opier 
czętowany, wskutek czego narażoniśmy zostali ną 
poważne wydatki mie mogąc wydać 75 skrzyń my 
dla co grania Spic et Syan dla naszej ekspozytu: 
ry w Stap.słaawowie, po których odbiór z powo» 
du ustawicznych kradzieży przyjechał końwojant 
ze Stemitsławowa a zamówione zommu „zredycyjne 
go wozy musiały: z niczem odjechać. Za zamówio« 
ny- wóz. kolejowy należy opłacić postojowe. 

Prawda iest, że Mag strat miasta Lwowa wye 
dat ma to .* Jo ma które było transito z powo» 
dów techoliczpych zamagazynowane we Lwowie, 
prawo wywozu a to na podstawie naszego pisma 
z daty 2 marca b. r. L. 266. 

Prawdą jest, co niestety z przyłkirością stwier« 
dzić musimy, że ten tak nazwany olbrzymi skład: 
jest miniaturką składu, jaki w niedalekiej przy 
szľości urządzimy Przy ul. Axkadem.ckiej 18 w 04 
becnym haqidlu p. Jana Król kiewicza, o ile środki 
techniczne na to pozwo'ą a ustawiczna kradz eże 
na dworcu lwowskim ustaną. 

Prawdą iest, że z przedostatnich dwóch was 
gonów Skradzione zostało na dworcu Podzamcze 
385 skrzyń mydła do prania Tub Soap i kilikadzie- 
siąt slirzyń innych towarów, przedstawiających 
wartość przeszło milona koron, co przez organa 
Dyrekcyi kolejowej stw'erdzonem zostało a sptaw 
cy dotychczas nie wyłkryci, podczas gdy rozmaj- 
tego rodzaju władze i organa wykrywają dla wszy 
stkich władz i stron. przystęrmy nasz skład to- 
warów. 

Prawdą jest, że Państwowy Urząd Zakupów 
Pierwszej Potrzeby, który nawiassm wspomina- 
jąc, zakupł u nas pół miliona kilogramów mydła 
do prania, polecł tutejszej filii Puzeppu wydania 
nam bez żadnych zastrzeżeń 2087 kg. skóry o ile 
skóra ta zostanie zakupioną przez iwstyvtucye pań- 
stwowe Hib szołeczne lub za opłatą 5% w matue 
rze, o lle skóra zostanie zakuj:oną nrzez firmy o 
inym charakterze. 

Prawdą jest, że jeszcze w mřešiącu sierpn'u 
ubjegtego roku Dyrekicye kolejowe wa Lwowie i 
w Stanisławowie skóre na podeszwy u mas zamó- 
wily : prawdą jest żeśmy na dniu 23 lutego b. r. 
wysłały do Dyrekcyi kolei państwowych w'Stani- 
sławowie telegram następującej treści: „Skóry na- 
deszły. do Lwowa, rresimyv przysłać człowieka {o 
odbiór. Ameropex'. Telegram ten potwiendziliś- 
| my Jistem z tej samej daty L. 227. 

Prawidą jest, że w sprawie szczeciny Winje- 
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Trzech jednoroczniaków gwałci dziewczynę 


Z sądu wojskowego D, O. G. 


Na cmentarzu stryjskim. — Pod grozą przebłcłą nożem, — Akt gwałtu, -—— Kradzież 100 koron, — 
KaSacya pierwszego wyroku. — Cofnięcie zarzutu kradzieży. — Sprawa łdzie do sędziego śledczego 


śliśmy przez dyrektora firmy p. Nowakowskisyo 
podanie do komisyi wywozu i przywozu a to na 
dniu 20 futego, arp.Cwojdziński i Diamand otobi- 
ście p. Nowakowskiemu polecili, ażeby wniósł po- 
dame w Warszawie, ponieważ ma razie wywóz 
jest niedozwołony. 

Prawdą jest, że postatowliśmy  trzemysł 
szczeciniarski, który obecnie znałdujz się prze- 
ważnie w mękach obcych rozwinąć na szeroką 
skałę, i w tym cew za naszą imcyątywą zosiinie 
zawiązana na dniu 16 marca br. o godzn z 4-tej 
popołudniu w biurach reprezentacyi America Eu- 
fope Exchange Corporation rzy ul. Domagalewi- 
czów 4, spółka z ogr. adp. „SETA“, której celem 
i zadaniem będzie zakupno surowej szczzciny, 
przeróbka 1 b'slannfa przy Pomocy zakładu Głu- 
cho emych we Lwowie i eksport za granicę go- 
towego towaru. Z dyrekcyą Zakładu złuch mie- 
mych nawiązaliśmy Stosuriki listem naszyin z dnia 
13 lutego b. r. L. 174. Przy tej sposobności nadmie- 
niamy, że przemysłem tym zajmują się przyważ- 
nie Niemcy a główną sradz bą jest Lipsk. 

Prawi jest, że z powodu braku odzowied- 
niego magazynu mamy na składzie w Elektrowni 
miejdkiej 203 skrzyń konserw łososia. Magazyn 
tan mie został jeszcze przez tutejsze organa Wy- 
kryty. 

Prawdą jest, że orgawzujerny przemysł drze 
why przeznaczony na eksport w możliwie goto- 
wym stamie a to w myśł kilkeikttotnie przez Rząd 
Polski wyrażonego życzenia. 

Prawdą jest, żę przez udoskonałony eksport 
cragniejny w handlu zamiennym poldnieść wartość 
nasze: waluty a przez to obniżyć niesłychaną dro- 
Żyztę. 

Prawdą jest, ża „America Europe Exchange 
Corporation" jest Tow. akcyjnem o wyłącznie ka- 
pitałach Polaków zamieszkałych w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki mółmocnej, którego prezy- 
dentem jest były prezes Związisu Sosołów w A- 
imeryce de Ryss Eielktorowicz a wiożfirezy: jen- 
tem znany w całych Stanach Zjednoczonych pra- 
cowmik i działacz p. Bolesław Zaleski. 

Wreszcje prawidą jest, że k'erownik Urzędu 
dla zwalczan(a [ichwy i spekulacyj przyjął dyrek- 
tora Towarzystwa li tylko na podstawie zcłosło- 
wiielgo don'esienia, w sposób, który ze względu 
na stanowisku przez obydwóch piastowany, u- 
wiłacza najsiiromniejszym formom towarzyskimi 
na całym świecie cywilizowanym przyjętych na- 
wet przy najbardz'ej denidkratycznym ustroju. 

Z poważaniem dyrektoor firmy | 

„Amarica-Europe Exchange Corroration“ 

Stanisław Nowakowski. | 
20918 


Żandarm-łapownik przed sądem. 


- Lwów, 9. marca. 

(zet) Jak nasze sądownictwo tęp! kubaniarzy 
wojskowiytch, niech o tem zaświadczy przebieg 
rozprawy, odbytej przed trybumaiem tutejszego 
sadu wojskowego O. G. przeciwko jedneroczna:iu 
kapralowi w Rawie nuskiej, Mieczysławowi Zit- 
ince, oskarżcnemu o to, że dnia 14 Ņatopada «b.i 
r. pełniąc żandarmską służbę kontrolną i w wy- 
sonaniu tej służby wprawdzie zgodnie z obowią- 
zkiem służb wym przytrzymaj żyda Ramraza l.i- 
pę ze Sokala, który celem uprawiania lichwy pa- 
skarskiej wiózł około trzy i pół kg. tytoniu do 
Lwowa, jednak nadużywaiac powierz nej mu wla- 
dzy j służbowego stanowiska w zamiarze wy'i żąa- 
dzenia szkodv państwu, przytrzynamego passa- 
rzą 2% tytomie,n picit na wclność, czem dop.scił 
się zbrodni z par. 380 w. u. k., oraz naruszenia ©- 
" bowiązku przy rozstrzyjganiw sprawy służbowej. 

Roczprawie  przewcdniczył  malor-qud. dr. 
Plahmer, oskarżał prok. mir. Róg, broni! mec. dr. 
Link. Po przesłuchaniu kiiku świadków, z których 
zeznań okazalo się, iż otrzymane piniądze oddal 
oskarżony zaraz po ich otrzymaniu dobrowolnie 
na rzecz kuciini woskowej i dr skonałem Świade- 
ztwie, wydanem przez jego prze'ożonego por. 
żand. M. Gałagrsa, trybunał wrxał wyrok, ska- 
miiący oskarżonego 

cztery miesiące ciężkiego więzienia, 

Kara zostanie skómsumowama przez areszt 
śledczy za parę dni, za nadużycie władzy  irzę- 
dowei t. j. nie za czyn hafbiący, więc praw ala- 
demjokiob skazany: nie straci. 


| : . : f 
gdzie nastepnie po przyłączeniu się do nich oak. nat przychylił się do wiosku prokuratora. 


, Lwów, 9. marca. 

izet) Przed trybunałemi wojskowym, w siład 
którego wchodzili kap. K. S. dn. M. Stampił jako 
wotant, oraz ppor. St Szydło. pchor. H. Kwieciń- 
ski i sierżant Wł. Górski, odbyła się pod przewod- 
niotwem majora-aud. Piahtiena ponowna rozprawa 
przeciwko: Wadlawowi F., stęfentowi VI kl. 1eal- 
nej, cbecnie jednor. sienżantowi, Qustawowi D. 
uczmiowi szkoły lasoweł, obecnie łedror. sizrżańn- 
towi i Emilowi Ch., uczniowi akademii handlowej, 
obecnie jednor. sierżantowi WP. oskarżonym © 
to, że 28, czerw'ca ub. r. ma cmentarzu stryjskim 
wę Lwowiż przez użycie przemocy 


zmusili Helenę Z. da oddania słę im, 


F., rzucili ją na ziemię, powykręcali jej rece, bili 
kiami po plecach i ncgach grozili nożem. © w 
razie oporu ją przebiją, przyczem jeden z nich 
wycignął bagnet. Kiedy poszkodowana skutkiem 
wyczerpania sił, nie mogła już  diużei sta wiać 
OPCTU, 

oskarżeni po kolei zaspakałai swe chuci 
w tei sposób, że dwóch z nich trzymało ją Za Ta 
miona, 

Wedla orzeczenia lekarza wówczas 


uastąpiła deftoracya Heleny Z. 


Obronę oskarżonych, łakoby poszkodowana 
| oddała się im dcbrowolnie ł nawet przyjęta apta- 


przyczem zabrali dła własnei korzyści z torebki te. oraz to, że w krytycznej chwili byli podpici, 


swojej ofiary sto koron, czem dopuścili się zbrod- 
ni zgwałoenia z par. 404 w. u. k. i zbrodni kradzie- 
ży z par. 457, 459 i 462 © w. m. k. 

Z aktu oskarżenia który pzpieral major K. S. 
dr. Róg, sprawa przedstawia się następująco: 

Dnia krytycznego przystąpili do poszkodowa- 
nei Heleny Z., przechodzącej omentarzem stryj- 
skim w towarzystwie swoje} przyjaciółki p. B., 
oskarżeni į przedstawiwszyj się, dali niedwuzna- 
cznie do poznania, ża 

chcą z niemi „połlirtować*, 

B. widząc, na co się zanosi, zdołała zbiedz. 
Wówczas osk. D. t Ch. chwycii pozustałą paang 
Z. pod ramiona i korzystając ze sposobności, Że na 
cmentarzu niema nikogo i że z powodu niepewnej 
pogody nikt nie nadejdzie, zaprowadzili śą 
przemocą do pobliskiegu rowu, 


należy irważać wobec zeznań świadka Bosaków= 
nej za nieprawdziwe. 

Oskarżonych broni mec. dr. Link, protokołułe 
jednor. kapral Wt. Smolka. Jest to fuż druga roz- 
prawa, wyrok bowiem p przedni, mocą którego 
oskarżonych skazano jedyni za opilsiwo, został 
na skutek zażalenia neważn:ści, wniesiono 
przez prokuratora, przez sęki najwyższy w Var- 
szawię zniesiory. Jedynie od oskarżenia o Vra- 
dzież 100 koron uwalniający wyrok zyskął za- 
twierdzenie. 

Po odczy:uńiu przez majora Plahnura aktu 
zarządzającego kasacyę wyroku poprzedniego, 
przystąp'ono do przesłuchania pierwszego osk. 
podczas czego prokurator postawił wniosek o œ- 
desłąmie całaj sprawy jeszcze raz do sędziego 
Śledczego, celem zbadana szarży tego oskarżo- 
‘nego. Mim. sprzeciwu obrońcy dra Linka trybu 


Ogromne nadużycia pocztowe wykryte ! 
Do czego może się przydać filatelistyka? 


Warszawa, 8. marca. 
(Təki) (m) Wiiadze tutejsze wpadły na Ślad 
niszczenia przez funkcyonaryuszy pocztowych 
fistów amerykańskich. Stało słę to w ten spõsóhb, 
że niejaki Zento, zauważywszy, iż syn jego od 


pewnego czasu zapalony fifatel'sta, przynosi cie 


dziennie do domu większą ilość marek amerykań- 
skich ze świeżą stampilią pocztową, zapvtał go, 


Skąd bierze izi znaczne. iiości znaczków  poczto. 
wych amerykańsk ch. Sym odpanł, że znaczki ts 
ztrajduje na śinietniku. Wobec tego ciciec udał się 
ze synem na miejsce wskazane, gdzie faktycznie 
znależ.i ca'e pęki listów amerykańskich, a między 
nmi także j czes, a nawet i tesiament jakiegut 
Polaka z Ameryki. Ogółem znaleźli 50 listów ar 
lmerukańskich. Śledztwo w toku. 


Na ropie szajki przemytników 


à Warszawa, 8. marca. 

(Telef.) (m) Władze wpadły na ślad zongani- 
zowanej sząiki przemytników złotą i srebra, któ- 
rzy w porozumieniu z oszbami malącemi prawo 
przejazdu pociągani koalicyjnymi, 'wywoziły z 
Polski za granicę olbrzymie ilcŚci złota i srebra. 
W czasie rewizyi znaleziono waltzę zawierającą 
250 funtów monet srebrnych. Łącznie z tem are- 


sztowanco niejakiego Fuchsa i dwóch brąci Glass 
schmidów. Stwierdz no, że Głasschinidowie zał 
mowali się zakupnem peniędzy srebrnych i od 
przeszło pół roku dostarczyli Fuchsowi monet 
srebrnych i złotych n minalnei wartości 200.000 
marex. Obecnie toczą się  doxeliodzenia celep u= 
stalenia. w jakim stopn u wmieszane są w tę spra- 
wę osoby, należące do wiska francuskiego. 


SKrytobóicze zamordowanie lotnika! 


Warszawa, 8. marca. 


w sposób skrytobójczy, w chwili gdy Kapłan 


(Telef.) (m) Wystrzałem z rewsiweru zabity | wchodził de bramy dowy pod 1. 6 przy ulicy Noe 
zostal przez nięwykrytego sprawcę 25-letni totnik | wolipki. 


Stamistaw Kaptan. Morderstwo zostało dokcnane 


= 


Wielka obława policyjna. 


Lwów, 9. masża. 

tk) Stosunki bezpieczeństwa we Lwowio Wy- 
magaja większej troski władz wyższych jak do tej 
gory. Odnosi się to przedewszystkiem do zapro- 
wadzenia posterunków żołnierzy policyjnych po 
ulicach miasta. Za czasów dawnej Austryi lwow- 
ska policya miała do dyspozycyi 1000 żołnierzy, 
dziś zaledwie ma 370. Nie dziw zatem, że po ulj- 
cach postęrunków wcale nie widać. Wielką też 
slagą są masowe ucieczki więźnów z wojskowe- 
go sądu. W ostatnich czasach zbiegło stamtąd aż 
68 bandytów, którzy obecnie dobrze użrywają się 


przed polcyą. Toteż dyrektor policyi dr. Reinlen- 
der zarządził wielką obiawę w nocy z soboty na 
niedzielę i z niedzieli ta poniedziałek, którą kie- 
rował st. komisarz policy? Lulkkomski. Licząye pa- 
troe policytne. w których brali mdział wszyscy 
inspektorowie | agenci goicyśm, formalnie prze- 
trząsały cały Lwów. Wynk obławy był vardza 
pomyślny. 
Wspólnik Wasińskiego. 

W Sozasie przeszukiwania kryjówek złodziej- 
skich w mieszkanin zaanego złodzieja starega Da- 
wida Ferstera przy ul. Siemawsk cj h Ma nieto 


Nr. 5121 


fllttnena, zwanego „attgfikiem”. niebezpiecznego 
Włamywacza kasowego. Hüttner przed laty był 
Wspóln kiem Wasińsk.ego i Schwarzera, a Obcc- 
tie go gdsiedzeniu kary przed dwoma dniami przy 
lecha? do Lwowa z Wiednia. Zan m urządził jakiś 


skok“ dostał się do celi więziennej wraz z Fer-' 


sterem. 


Strażnik nocny ziodziejem. 
Nad ranem w nocy ieden pairol policyjny 0= 
bok tergum przy ul. Żółkiewskiej twzytrzy mał 
łodzimierza Szerego, strażn ka nocnego z towa- 
Tzystwa „Czuwaj, «tóre pilnuje sklepy. Szery, 
będąc w służbie taj nocy w ul. Słoneczici z iakiC- 


toś skleru skradł 4 baniaki miedziare i z uini da- |czzgo, Anton'ego Piórkowskiego, oraz szere 


= 


„GAZETA PORANNA". 
STRACENIE DWÓCH BANDYTÓW. 


Warszawa, 8. marca. 
(Tzlef.) (tn) Na stokacib cytadeli zostali Stia-. 


Str. 7. 


(ceni przez rozstrzelanie skazani wyrckiem sadu 
(doraźnego na śmierć dwai 


bandyci Hafiłutow i 


Zawadzki, 


Cztery wyroki śmierci. 


Warsząwa, 7 marca. | 
| PII 
nw 


W sądzie wojskowym okregu generalnego war- | 
sząw skiego Tod przewaduętwepą majora Kindel- 
sk ego, rozpatrywano onegdaj sprawę oskarżo- 
nych 0 kradzież | sprzeniewierzenie majątku skar- 
howezn, katrala l. tomp. II. hataliome wartowni- 


żył dc swego m eszyganmia przy ul. Grodzickicii 6. | tegoż oddziału, Szymona Wasersztądta, Hermana 


Szęrego rozbrojono i osadzona xv areszcie. 
Z rabunku listopadowego. 

W mieszkaniu przy ul. Źródlan?i szewca Jó- 
zefa Płysza rəcte Plasza znalez.ono maszynę 
szewska Nr. 435007, którą Płasz zrabował w f 
Stopadzie 1918 reke u Abrzhama Freihelta przy 
W. Słonecznej 1. 34. Plasza, przyzuajacegc się do 
tabuniku, aresztowano. 

Po nocnej wyprawie. 
W m'easzkariu Wladystawa Maruszczaka rz» 
d- Grzu'cznej 12 zastano Jana Kusteckiego, który 
zed chwilą wirócił z Maruszczakiemm Z nocrei 
Wyprawy, Włamali się oni (do falegos „nieszka- 
tla, z Litórego zabrań futro z kołnierzem selskino- 
vym i przesoreradła, zwączone liverami K, F. Przy 
Oscbistej rew'zyi znatez'ono 1000 kor. w gotówce. 
Fałszywy agent policyjny. 

Aresztowajno beż niejakicgo Eugeniusza Kie- 

W sa, przedstiaw.ającego się za agenta policyi, Z 


czego tenże oagauł pokaźne zyski. Operował prze | 


Waie po domach rublicznych i „godzi?“ powa- 
Śnicziych „goser z dziewczętami lekkich oby- 
tzajów. 

Fandłarze żywym towarem, 

Za trudnienie się handlem żywym towarem 
aresztowaro Herscha Lemla Zimmermanna, wta- 
“ciciela hoteiu berlińskiego, przy ul Rejtana l. 7, 
œaz jego kelnera Zygmunta Słomnikiera vel in- 
SBiberga. Za pokoe oddawane gościom na chwe 
Pobieraj zo 100 kor. a od wojskowych Francuzów 
C 200 icz. Obu ptaszków żyjących z nierządn o- 
Sadzono w więzietiu 

Restaurator blatnikiem. | 

Przy ul. Królowe Jadwigi |. 26 aresziowaje 
tustawratora Izydora K tza, trudniacego się bla- 
iPetwem. U niego zakwestyowowano 82 womi 
Miyiskówe, skradzione na szkodę skarbu zaństwa. 

Czyla bielizm .? 

Ścisłą rewizvę przeprowadzono w mieszka- 
ilu Franciszki Lochockiej przy ul. Tkackiej 1. 8., 
tóra tedni się handlem kradzionych rzec y. Za- 
k westj onowano u picj b'eliznę zo znakami T. M. 
«W, D. óraz z biętiopatkowemi koronami j zna- 
lami „A. M.“ i „iR“. Nadto znalez ono W go- 
lowee 1700 xor. Łochocką aresztowano. 

Aresztowania, 

W dalszym ciągyh aresztowano: przy uł. Gró- 
teckjej 37 poszukiwanych za kradzież K. Taraba- 
low;cza i K. Kowalskiego; przy ul. Królowej Ja- 
twigr 16 Chaima Gelbera, u którego znalłsz ano 
Wope patrogów mos.ężnych armatnici i karaii- 
towych; przy ul. Bożniczei 20 Kiarmana Lutta za 
irywańije kradzionych rzeczy: Michała Solskiego 
złhiega z więzienia: podeirzanych Zygmunta Szy. 
mańskjego į Katarzynę Trocka; znailego złodzitia 
Izragm Schpitzkopia, karancgo 38 razy Za kra- 
dzież; Nachrnana Schatza, ubranego w kurikę wię- 
icang; Mi ryę Hradnik, zamieszkała przysul. Zis- 
red 37, która W nocy n'esła kalesony mięgkie z 
nakami: W, L, H. J. 

Wreszcie u Fejicyi Przyłejnskiel, ui. Mokra 8 
Znaleziono 26 dużych paczek tvtoniu rosyiskiega 
l3 wojskowe plecaki, a u Abraham: Ellberza przy 
W. Pełtewnej | dwa pasy transmisyjne, różne 
tzeczy oraz poszwy na słerzynę z znakami B. G. 

Amerykańskie d ry. 
, Cały stos ubrań snęskich, pochodzących z kra- 
Kzięży anreryisaństch darów znaleziona u Stawie 
Sława Reisera, dozorcy przy ul. Sapiehy 17. 

Obie abławy zakończyły się o godz. 8 rang, 
Drzynosząc wiele materya do dalszych decho- 

ń policyjny ch. 


Goldfelda, Szyi Szydełko i Stefana P'otrowskiego. 


gowcą 2 


Sąd po wysłucha w obrony, którą wnosiłi por. 
Urzędowiski, Szemieł | Surewicz. wydal na 
sieww z dną I scer.nta 1919 reku wyrak. 
ksazmiycy na bare śmerci przez rozstrzełarkę 
wszystkich, oprócz Stefana Piotrowskiego, które- 
go wskutek niedowiedzana mu faktu kradzeży 
jedynie stw erdzerią wykroczeń) skazano na 8 
miesięcy więzienia. 


Schwytanie nowej szajki specyalistów od pasów w Borysławiu 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej"). 


Borysław, 5. marca. 

(,:') Spółka złodziejska, złożona z Juliana 
Kindrali, Ploryana Grzywacza i Jana Łodzi zakra- 
dła się dnia 25. lutego br. do zabudowań fabrycz- 
nych na kopalni „„Wilno** w iBorysławin=lVolance 
i zdjęła z maszyn pas z sierści wielblądziei długości 
17 metrów, wartości 21.000 koron. Dochodzenia, 
prowadzone pod kierownictwem waclrnistrza po- 
sterunku policyi państwowej na WiolanceśCzer- 
wińskiego naprowadziły wkrótce na Ślad spraw- 
ców kradzieży omawianego pasa. Dokonano też 


aresztawania wszystkich trzech wspólników; głó. 
wmym sprawcą kraddzieży, który aranżował! całe 
wyprawą był Floryan Grzywacz. Przeprowadzo- 
no rewizyę w mieszkaniach złodziei i znaleziono 
pas. pochodzący z kopalni Wino“; czekał go los 
swołch poprzednków: niebawem miał być roz- 
kawałkowany i sprzedamy passerom. ` 

Grzywacza, Kindralg i Łodzia odstawiono do 
aresztów policyjnych w Drohchyczu, pas zaś od 
dano prawemu właścicielowi: zarządowi kopalni 
„Wilno“. 


Aresztowanie herszta bandytów borysławskich. 


Teodor Czapla w rękach policyi państwowej. 


Tajemnicza ręka, kierująca napadami bandyckimi w Borysiawskim Zagłębiu naftowem. Stałe meto 
dy rabowania. — Na tropie. — Aresztowanie terszta bandytów borysławskich Teodora Czapli — 
Czapła był organizatorem włamaula do biur firmy „Fortuna* ] „Wulkan“ w Borysławiu. Nocny napad 
na dom zamożnego gospodarza w Tustanowicach — Włamanie do magazynu Państwowej Odbieralni 
Ropy w Modryczu. — Szczegóły obrabowania kasy na kopźlnł „Stanislaw“, — „Tylko głośno krzy- 
czeć! Dawaj pan klucze!“ — Kasyer pod groźbąrewolwerów otwiera bantiytom kasę. — Ucłeczka 
— Przedmioty i pieniadzę zrabowane przez Czaplę, przedstawłają wartość wielu setek tysiecy ka 


Í 


| 


i 


ron. — W kryjówce bandytów. — Pod sąd doraźny! 
(Korespondencya własna „Gazety Porannej".) 


Boryslaw, 5. marca. 
(„:*) Śmiałe napady i włamania, zakrojone na 
większą skalę, spry tne kradzieże i bezczelne roz- 
boje, których widownią od pewnego czasu stało 
się Borysławskie Zaglebie naftowe, pozwoliły 
przypuszczać orzanmoni śledczynt tutejszeł policyi 
państwowej, że niezależnie od dokonanych {uż li- 
cznych aresztowań szajek bandyckich. spółek zło- 
dziciskich i całych zespołów włamywaczy 
istnieję leszcze niewykryta, tajemw'cza ręka, a 
właściwie głowa, która dowodzi genialne obmy- 
ślanemi wyprawami bandyckiemi i koncentruje 
w Sobie nici tych wszystkich wypraw. 
Trudno było wpaść na trop tego główmego or- 
ganizatcra | przywódcy napadów bandyckich, jak- 
kolwiek z drugiej Strony coraz" silniej upewńiano 
się, że isinieć on musi. lecz zręcznie ukrywa się! 
przed okiem władzy. Za istnieniem iego przema- 
wiała w pierwszym rzędzie okoliczność, że w 
przeważaiącej liczgie wypadków większych wła- 
mań i napadów, 
zauważano pewne stała metody rabowania, 
terroryzowania naih Jom śladów po 


W końcu lutego br. w rękach drobobyckiej. 
policy państwowej, która prowadziła główną ak-| 
dyę śledczą w kierunku uięcią tajemniczego her- 
sztę bandytów borysławskich, zmalazty się bar- 
dzo poważne poszlaki, na podstawie których uda- 
ło sle zbliżyć do kryiówki niebezpiecznego bandy- 
ty, że ujęcie go nie podlegało już żadnej watpli- 
wości.  Policya państwowa plarowała jednosze- 
Śnie z hersztem niąć resztę bandytów. 

„ zarganizowanych w kilka szajek, którzy stanc 
wili jego ..Przyhoczną gwardyę”, a którzy 
mieli w naikrótszym czasie przybyć do Zagle 

bia nattowezu na „gościnne wystepy“. 
"Na okazyę nie trzeba Pula dlugo Czekać. Fo 


ostatniem zrabowaiu kasy w biurze kopalni „Stse 
nisław'* w Borysławiu, należącej do firmy „M. J. 
Waterkeyn w dniu 28. lutego br. — Drobobyska 
policya państwowa wpadła na wyraźny ślad ban- 
dytów i nazajutrz aresztowała w Drohobyczu głó. 
wnegn przywódcę i herszta; Teodora Czapłe i jegu 
wspólnika: Biila. Również aresztowano w Borv- 
słąawiu Franciszka Mularza i Floryana Kielichow = 
skicgo. wspólnika Czapli. Killeu pozostałym ban- 
dytom, należacym do tej samej bandy udało sig 
uciec. 

Teodor Czapla, który na sumieniw nia cały 
szereg najróżnorodniejszych napadów i rabunków, 
jak wykazało Śledztwo pierwiastkowe — istotnie 
był bersztem kilku oobrze zorganizowanych Sza 
jek. 

Dotychczas ustalono, że zorganizował on i 
Keęrował wiamanięm do biura firm: „Fortuna 1 
Wulkan w Borysławiu, o których to napadach 
pisaliśmy już poprzednio. Aresztowani wówczas 
sprawcy: kradzieży 95.000 koron — okazuje się — 
byli tylko wspólnikami Czapli, który przeprowa. 
dził cały plan w łamania. 

Dnia 9. grudnia 1919 r. Czapla 4 Kielichow- 
skim i Mularzem dokonali niezwykle śmialego na- 
padu na dom zamożnceze wospodarza w Borysła- 
wiu--Tustanowicacie: Terleukiego. — Między g. 
l w nooy, 

gdy cała rodzina Terjeckiego pogrążona była 
w głębokim Śnie zajschał oni turą przed dom 
Terieckiego |; włamali s'e przez okno do dwóch 
pokoj mieszkania. w których nikt nic spał. 

Podczas. zdy w pozostałych pokojach domo- 
wrnicy Spali w nailcpsze, nie przeczuwaiąc ns zie 
go, bandyci pod wodzą Czapli 

wyn'eśii ze wspomalanych dwóch pokoi mnó- 
śtwa rzeczy drozócenavch: przedinioty złote. 
srebrne, biżuteryć. sprzęty i tn., wyYrządzaląc 

Tesrieckiemu szkode na [50.080 koron. 


Str. 8 FOBB..-... 2. ŚL... ful TORA a a l PORANNA". 
Naładowawszy pelny wóz rzeczy bandyci od-| Podczas, gdy inny bandyta przeszedł z rewol- 
chali w niewiadomym kierunku. 'werem do p. Pawłowskiego, Czapla wrócił do 
Dnia 21. grudnia ub. roku o godz. 12⁄2 w nocy | Środkowego pokoju i próbował otworzyć kasę, co 
ten sam „zespól“ bnadytów, również pod wodzą, mu Się jednak nie udawało. Wobec tego wrócił 
Czapli, włamał się do magazynów Państwowej do p. Pawłowskiego i grożąc rewolwerem, kazał 
Odbieralxi Ropy w Modryczu pod Borysław:em i; mu otworzyć kasę, co ten — sterroryzowany — 
rozbiwszy 2 kłtódk: przy drzwiach, zabrał: uczynił. Bandyci rzucili się wówczas na kasę i 
30 materyi, 10 par bucików, 15 par trzewi- rozbiwszy wewnętrzne drzwiczki, do których klu- 
tów, 3 kgr. skóry na podeszwy i inne rzeczy, | CZ% nie było, zabrali całą jej zawartość 
ogólnej wartości 30.000 koron. 30.000 marek i 3.000 austryackich koron. 


W styczniu i lutym br. Czapla kierował szere- Po rabunku zabrali jeszcze z pierwszego po- 
giem napadów i rozboi, których wyświetlenie ł u-, koju kilka kgr. cukru, poprzecinali druty telefoni- 
stalenie jest dopiero w toku. | czne, aby uniemożliwić alarm i znikli w mrokach 
Wreszcie ostatni, wspomniany już jka | nocy. 
rabunek kasy ma kopalni „Stanisiaw* w  Bo-| Przyjezdni dwaj bandyci zaraz rannym pocią- 
rvsławiu jest równe pomysłowy jak bezczelny. ań o godz. 7 odjechali z Borysławia i 'dotych- 
Czapla przed kilku tygodn ami, przogywwagae, czas mie udało się ich wyśłedzić; Czapla zaś i Bill 
poza Zazłębitm naftewem posni 2 duzdytów powrócili do Drohobycza, gdzie przy niedzieli (29 
(nazwiska ich nie są „jeszcze ustalone) i zaprosił, iutezo br.) i przy gotówce postanowili się zabawić. 
ich do „swego rejonu" na „występy gościnne“. O-; Zabawa, iakkolwiek wesoło się zaczęła, nie skoń- 
„bydwaj bandyci istotnie przyjechali dnia 28 lutego) czvła się równie wesołe. 
do Drohobycza i posanowili wraz z Czaplą i Bil- (Pólicya państwowa, zawiadormiona o obrabo- 
lem jeszcze teiże nocy dokonać rabunku w jednem | waniu kasy na kopalni „Stanistw“ rozpoczęła e. 
z biur borysławskich. Przed wieczorem: przyje- ` nergiczne poszukiwania. Z ramienia posterunku 
chali we czterech do Borysławia i poczęli się roz-| drohobyskiego prowadził je walchmistrz Tokarz i 
gladać, gdzie udałoby się włamać. Po długich de-| sierżant Menczak, z ramienia posterunku Bory- 
batach zdecydowali się w końcu obrabować kasę| sław Wolanka — wachinistrz Czerwiński i wach- 
w biurze kepałni „Stanisław przy ul. Pańskiej. | mistrz Polechowski, 
Między godziną 3 4 w nocy, gdy już ruch na ulicy | Już wieczór tegoż dnia wachmistrz Tokarz i 
Pańskiej umilkł zupełnie, zrobili otwór w ogro-| sierżant Menczak wiedzieli, gdzie się ukrywa Oza- 
dzeniu drucianem, okalającem zabudowania fabry- | pla i B'I. Miał on się mianowicie znajdować w mie- 
czne, i dostali się na podwórze kopalni. Tu ujrzeli | szkantu miejakiego Moroza w Drohobyczu. 
przechodzącego w głębi stróża, wobec czego skry-] Wzmocniony oddzia? policyi państwowej, 1- 
li się w zagłębieniu jednego z domów i przecze-, dał s'ę około godz. 1072 wieczór do mieszkania 
kali pewien czas, zanim stróż znikł wśród. zabudo= ' wspomnianegc Moroza. Bandytów zastano już w 
wań. Wyszedłszy z ukrycie, bandyci zbliżyli się łóżku. Spali oni po sutej libacyi najspokojniej w 
do budynku, gdzie mieszczą sę biura kopalni. świecie. Zaskoczeni znienacka, nie próbowali na- 
W oknach śrokowego pokoju ułrzelł Śwłatło, wet się bronić. Przeprowadzono doraźną rewizyę 
a w lego blaskach — kasę! i odebrano obydwu bandytom rewolwery, oraz 


Dwa sąsiednie pokoje były ciemne. W osta-! póriisiE, wypchane banknotami. 
tnim pokoju górne okno było niedomknięte, wobec Z toku śledztwa pierwiastkowego okazuje się 
czego tą drogą postanowili dostać się do Środka, Ž€ 0%ólną wartość zrabowanych przez Czaplą 
znalazlszy się wewnątrz, szybko przeszli pokój. PTzeTmiotów i pieniędzy da się określić sumą wie- 
mieszczący kasę i w pierwszym posciu vizeli na łu setek tysięcy koron. 
kanapie śpiącego kasyera kopalni „Stanisław“ p. Również w Borysławiu aresztowano Mularza 
Jama Pawłowskiego. t Kielichowskiego, którzy jakkolwiek nie brali u- 


Czapla, który po rzednio | 
włożył maskę na twarz a | działu w rabunku kasy na kopalni „Stanisław“, 


przybliżył rewolwer | jago rozbojach. 
do skroni śpiącego p. Pawłowskiegoi począł go = Wszystkich czterech odstawione do Sambora 
budzić, Gdy p. Pawłowski otworzył zaspase OCZY | do sądu obwodowego, gdzie 


i ujrzał przed sobą rewolwer i zamaskowaną 
twarz bandyty. zapytał przerażony dość głośno Prawdopodobnie będą Iposiawienł przed sąd 
półsennym głosem: doraźny. 
— Czego chcecie? | Czapli, jako hkerzsztowi bandytów barysław= 
— Tytko głośno nie krzyczeć! — odparł roz-| skich i głównemu sprawcy wielu włamań i rabun- 
ków 


kazująco Czapla. — Dawaj pzy kiucze! 
I sięgnął pod poduszekę, na której spał kasyer. ' grozi kara śmierci przez rozstrzelanie. 


Romans bogatej mężatki. 
Morderstwo. — Rabunek. — Skok do Wisły. 


Warszawa, 7. marca. > były zazwyczaj wstępem do silniejszych wrażeń. 
Rozkołysane w ostatnich czasach fale wszeła- | Koszt wszystkich tych pohuląnek pomeśiła Marya 
kiej występnej namiętności — pchnęły także nie- | Z. która nigdy nie rozstawała się ze skąrbcem 
dawno w nurt Życia i użycia młodą i pełną powa- | swym w postaci pasa, noszonego na ciele. W pasie 
bu 30-letnią niejaką Marye Zdun. żonę A tym przedewszystkiem miałą ukrytych około 50 
Zawiercia. Wstąpiwszy przed: kilku laty w związki| tysięcy żłotych rubli, a poza tem kosztowności i 
małżeńskie i przyniósłszy się z Warszawy do |papiery. Ostatnio przed niespełna dwoma tygo- 
Zawiercia Marya Z. niezbyt długo trwała w nie-| dniami, gdy Marya Z. przybyła do Warszawy i o- 
zmąconej radości życia małżeńskiego. świadczyła Tylmąnowi, że małżonek jej wyjechał 
Nastała chwila, w której małżonek jej poważ- | ua kilka dni za interesami, ten wyraził gorącą 
nie zapadł na zdrowiu: Choroba się przeciągała a| chęć wykorzystania tej sposobności i odwiedze- 
tymczasem Marya Z. nie znajdując w szarem i po-| nia Maryi Z. w jej mieszkaniu w Zawierciu. 
sgępnem życiu partykularza, żadnej dla się uciechy, Owładmięta szałem miłosnym Marya Z. pro- 
soczęła coraz silniej tęsknić za życiem i rozgwa- | pozycyj nie odrzuciła. Wkrótce oboje znaleźli się 
rem wielkomiejskim, Wkrótce tęsknoty te przy- | w Zawierciu. Minęła szalona noc. Nazajutrz zna- 
raty formę realną. Marya Z. mając w Warszawie | |ezioro Marye Z. w potwonny sposób zamordowa- 
wuja p. R. Zgorzelskiegło, właściciela domu przy ną w jaj własnej sypialni. A 
ul, Dobrej, poczęła coraz częściej przybywać do Zbrodniarz dwoma strzałami rewolewenowy- 
stolicy. Tu w osobie wymownego i o gładkich ma-| mi rozstrzaskał jej głowę. 
aierach Witobda Tylmana, przydzielonego do sze- Dokladne oględziny stwierdziły, że przede- 
segów jazdy tatarskici, znalazła czułego towarzy-| wszystkiem zginął cenny pas. z którym Marya się 
szą uciech, których też coraz częściej zażywała, | sie rozstawała. 
przyjeżdżając z Zawiercia do Warszawy.  Sute| wszystkie cennicisze rzeczy. przedstawiające war. 
ucztowania restauracyjne i wycieczki zamiejskiej tość z górą 200.000 imk 


byli wszakże wspólnikami Czapli w poprzednich | ak kg gal 4i pół pra 


Oprócz tego zrabowane zostały | 
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Nie pozostawało żadnej watpliwości, że zbrod- 
ni i rabunku dopuścił się kochanek Maryi Z., z któ- 
rym ostatnią noc spędziła. Zarządzono natyciw 
miast poszukiwania, lecz te mie dały wyniku, 
Tymczasem onegdaj późnym iuż wieczorem, 
gdy posterunkowy przy moście Kierbedzia, dosły” 
szał jak gdyby echo jakiegoś okrzyku. zbliżył się 
mą Środek mostu i dostrzegł na ziemi porzuconą 
czapkę woskową, jednocześnie przybiegli funk- 
zyomasyirsze policyi śledczej, którym, jak się oka- 
zało, rodzina zamordowanej Maryi Z. przekazała 
list Witolda Tytmana w którym ten oświadcza, że 
dręczemy straszliwami wyrzutami sumienia i nie 
moząc przeżyć myśli o zbrodni, iakiej dopuścił się, 
vostanawia wymierzyć sobie sam sprawiedliwość 
<znsając Śmierci w nurtach Wisły. 

Podieie poszukiwania zwłok nie dały żadne: 
ga wyniku. 


Kursa gieżdy lwowskiej. 


Lwów, 8 marca. 
Waluta Koronowa. 
. Akcye bankowa 


za sztukę łącznie z kuponem bis 


ŻĄCY Tw 

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 8 
płacą żądaj” 

Bank polski dia rolnictwa, handlu: przemysłu 
400— 24 600— —— 
Bank hipoteczny galic. 400—28 750— —— 
Bank hipot. zemelny 400—24 485— —'— 
Bauk powszechny kredytowy 200—10 3055— —— 
ank przemysłowy 400—209 615:— 625— 


Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 560— —— 


IL Akcye Towa*z. handlowych i przemysłowych. 


Tow. akc. browarów lwowskich 500—60  1030:— 


Tow. akc. Chodorów zredukowane 200—0 500:— 510— 
Tow. akc. fabr. kart 200—6 330 — —— 
Tow, ake. Gafota 200—0 340— —— 
Tow. ake.. Górka 4%0-—14 2100:— —— 
Polska nafta M. 500 1330— —— 
Polskie Tow. handlowe 200— 470— —'— 
| Tow. akc. Przeworsk 1000—89 2600— —— 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 500— —— 
Zakłady elektr. wj 200—6 300-— —— 
Tow. akc. Wang 2755— —— 
Tow. akc. joe A 200—10 1100— —'— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 460— —'— 


Listy zastawne za sto kor. (bezkuponu biožąo.) 


pank polski dia handlu i przem. 4i pół pre. 100— 101— 
103:— 104- 
ip. gal. 4 pre. 101:— 102 — 
Bank hip. zemel. 4 i pół pra. 103:— 104:— 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 104— 105*— 
Bank kraj. gal. 4 pre. 101:— 102:— 
Tow. kred. gal. ziem. 4i pól præ 106— 107.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 100:— 102.— 
Bank kred. ziem. 4i pół pro- 101—' 102:— 


Obligi za 168 kor. (baz kuponu bież.) 
Koman. Banku kraj. 4 i pół pre. 103-59 104:50 


Komun. Banku kraj. 4 pre. 97:50 98:50 
Koleje lokai. Banku kraj. 4 pre. 97:50 98:30 
Pożyczka kra; galic. z r. 1893, 4 pre. 29-— 100:— 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre 99-50 10059 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 pre. 99:50 100:50 
Foż. kraj. gal.e. z r. 1908 4 pre. (szkolua) 939:— 180-— 
Poż. kraj. z r. 1913 4 i pół pro. 100— 101*— 
Poż. kraj. z r. 1914 4i pół pre. 100— 101:— 
Poż. m. Lwowa zr. 13%, F 908, 1911 bora  93— 94— 
Waluty. 
Rubie carskie (po 100) 260-— 280*— 
M - (po 500 265:— 785: — 
drobna 230:— 250: — 
Ruble Dumskie (po 1087) 65— 75— 
„  dumskie {po 250) - 555— 65— 
Karbowańce (po 1000) 12— 15— 
Grzywny (po 500 i wyższe) 1%*— 227— 
100 franków franc. 1500—1700— 
100 franków szwajc 3500'--3709'— 
l fnnt szterlingów 650-— 750 - 
t dolar ameryk. 210— 230 — 
1 dolar kanad. 175:— 195— 
190 marek niem. 245:— 255— 
100 lei rumuńskich 310— 330*— 
Liry włoskie 1209:— —— 
Dewizy. 
Wypłata dewiz Londyn 650— 750 
. „ Paryż 1520-— '720 = 
> » Zurych 3600— 380 ) 

> „ Prage 240— 269 — 

= „ Wiedeń 85— 95 -= 
K > Berlin 240— 260 248—249 


Rata bankowa. 
Stopa eskontowa P. K. P. 60%, 


Lom Banko y Sehlliz i Chaje: w: 


=o R 
Lwowie 
-o«2UMÓ7 


łup je dolary, Śrunzi, ru ie iivv i £ v 
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Ra srerrnym tfranie. 


OJCIEC SERGIUSZ. 


(KOBIETY-KUSICIELKI). 


Dramat w 7 aktachwedług noweli Tołstoja. 
Teatr śwłetlny „Apoio“, 


Lwów, 9. marca. 


Film rosyjski wytwórm Jemoljewa. A więc 
Mmpelnje coś vowego i we Lwawie dotychczas nie 
widziancgo! 

Na początku pierwszego aktu jesteśmy w 8z50 
le kadetów, która wychownie na oficerów synów 
arystokratycznych rodzin, i która zostaiąc pod 
ioskliwą opieką Mikołaja I. cieszy- Się częstemi 
wizytami ówczesnego cara. 

Wśród młodych wychowanków wojskawezo 
zakładu, zmaidował się także książę Kosacki. W 
ćlugim szeregu kilkunastoletnich chłopców wyró- 
śmiał się buntowniczym temperamentem i wielką 
Smiałością.A gdy podczas swojej wizyty, car oto- 
czony miodzieżą, dał do poznania, iż wie © wszy- 
Sikiem co dzieje się w szkołę. duma młodego księ- 
Ga doznała wielkiego ciosu i długo szarpał się ze 
Swoja duszą przedl portretem Mikołaja 1... 

Mimęlo. kika lat. Książę Kosazki stał się oftce- 
tem sztabu i Świetna karyera otwiera się A 


wim. Bywał w najpierwszych domach i tam wla- 
Suję. poznał prześliczną hrabiapkę Mary. Uwiele 
biana piękność salonów zaledwie raczyła obrzucić 
brzetotaem spojrzeniem mlodego oficerka i nfe 
było prawie dnia, aty nie robiła mu atrontu A 
W Kosackim z szaloną siłą grała ambicya i zbli» 
enie się do pięknet panny miało także nacelu 
Myśl o dalsze! kaiyerze, 3 

Lecz wkrótce inż potem na balu dworskini. 
šdy Mary upoiona dumą i szczęściem. ba wyróżnił 
lą 1 racozvł chwile rozmewiać sam car. nowym a- 


„GAZETA PORANNA", 


Str, 9 


i jak purpurowe róże kwitly=uśmiechy=cudnych.] ta i nie uznająca innej woli, prócz swojej, zapra» 


stromych kobiet, stał ra uboczu, jak w marmun 
smutkuszakuty, świetny oficer; książę Kosacki. A 
niedlugo potem, cały Petersburg szeptał Sobie na 
ucho o nowej miłostce cara. Wszyscy o tem wie- 
dzieli, tylko nie ten, Którezo to naibardziej obcho- 

ć moglo. Wkrótce stało się, co zwykłe dzieje 

ę w. takich razach. Niewiadomo, czy za wiele 
mówiono w wysokich sterach o carze i hrahiance 
Mary. czy też miłostka znudźiła tuż samodzierżcę 
Rosyi, dość, że pewnego dnia padły twarde słowa: 

— Musimy się rozstać. A ty postaraj się wyłść 
za mąż. 

„I jednego ranka otrzymał młody książę bile- 
cik, który mu odrazu ubrał Świat w tęczę... Został 
najszczęśliwszym z narzeczonych. - W. ogrodzie 
kwitły właśnie wszystkie białe kwiaty 3 stroily 
gałęzie Ślubną sukienką. I może właśnie :a biel 
jasna, przemówiła do Mary ustamf niewinności i 
kazała jej wyznać dawniejszy grzech.  Uirzały 
zasnracone nagle kwiaty, jak uciekał w szaleństwie. 


znęło choć przelotnie zdobyć serce Sergiusza Ko- 
sackiego! 

I wiedy samotnik, który tak często i tak $tra- 
Sznie walczyć mtia! z marą wspomnień kuszą- 
cych, jakaż ckropną walkę stoczyć musiał ze So- 
bą teraz, gdy ujrzał przecudne ramiona żyweł 
kobiety i ręce pożadliwie ku sobie wyciągnięte. 
lecz odniósł zwycięstwo nad sobą. Cena tego 
zwycięstwa byla bardzo wielka, lecz dopomasla 
mu odnależć cel, do którego tyle lat dążył. I zno- 
wu cichy spokój roztoczył kojące skrzydła nad 
głowa ojca Serziuszą.. Tłumy schodziły się da 
jego celi i do cerkwi, którą obok wystawione. — 
Sława jego rosja z dniem każdym. 

AŻ przyprowadzono dziewczynę „opętana 
przez dyabła'. Ojciec zrozpaczony tylko w Sev- 
giuszu miał nadzieję. | pozostawiono ią w Sch. 
Dziewczyna uśmiechała się słodka i wyciągała 
miłośnie ręce da swego zbawcy. Więc ojciec Ser- 
gjusz nie miał już sły oprzeć się pokusie! A gdy 


i rozpaczy ten, który jeszcze przed chwilą upajat | zaświtał ranek odszedł w daleki świat, zdariszy 


się czarowną obietnicą przyszłości. . 
I złamała się dusza. świetnego oficera. nie- 


ze siebie świętości — któremi go ludzie ols 
darzylt i w tułaczei, żebraczej doli szukał odku- 


dawno tak szczęśliwego narzeczonego,.. Poszu-, Pienia za grzech... 


kać musiał innej drogi, aby na niej znaleźć ukoje- 


nie. Pomyślał o nmocznych kurytarzach Klasztor=|i ojca. Sergiusza w jedej 


nych, © surowej celi, gdzie w modlitwie zapomi- 
na sig o świecie zdradliwym. A po paru latach w 


Wstrząsająca ta histórya kreacya Kosackiego 

i osobie jest mięta w tak 

wspaniałe ramy, iż rzadko podobne zdarza się wi- 
dzieć na fihnte. Przesuwa się przed zdumionemi 


iednym ze sławnych klasztorów rosyjskich wy-| oczyma kapiący od złota Peterhoi i sala balowa 
święcono nowtgo mnicha pod imieniem ojca Ser-| wsparła marmurowemi kolumnami. A potem po- 


giusza, 
A więc spokój i. zapomnienie? 


nure i tak ciekawe głębie klasztorów rosyjskich. 
różnorodność uroczystych obrządków wschednie- 


Nie tak łatwo, gdy pamięć minionego szczę. | 59 kościoła. 


ścia tkwi jeszcze. w Sercu, gdy lata nie pochyliły 


Na tem niezwykłem tle, walka jaka przecho- 


silnych ramion ku matce ziemi t kiedy włosy na |dzi bohater dramatu. wychodzi z niezwykłą siłą. 


głowie Iśnią jeszcze czarnościa heban... 


Jest tę zasługa artysty teatrów moskiewskich, 


iWęc w mmnocznej celł ojca Sergiusza, zjawiały | znakomitega Możruchma. 


się lak żywe, bjałe ramiona ukochanej kobiety í! 


jei kuszące usta do purpurowej róży podobne. 
"W takiej rozterce miiaty lata... A kiedy srebr- 


„Ojciec Sergiusz“ pozyskał wielką sławę, któ- 
ra dotarła i da Lwowa. W Warszawie był wysta- 
wiony: przez szereg tygod. Publiczność z wielkie 


Tontem zraniłą do głębi księcia, młody człowiek ne nici przeplotły już włosy pokutującego mnicha, zaciekawieniem oczekiwała zapowiedzianei prev 
Uczył, iż z szaloną zazdrością idzie już w parze il pewnej śnieżnej nocy zimowej w samotmei celi| mitry. 


miłaść,..] w przepysznej Sali, gdzie niezliczone pan! 
Ty mknęły w mazurze, gdzie iskrzyły się brylanty 


$ or 


KINO NOLUZOŚCI iiron i 
wyświetla od ponie 'z 8. marsa nie- 
zwykły kryminalny dremat w 5 aktach 


STRAAL w OBEDNIE 


czyli ŹRÓDŁO ŁEZ 
W główn į roli Pranceska Bertini. 
Jlustruje muzyka koncertowa. 20903 


z KRUKA I WYCHOWANIE M 


Fontes. Prakt. Kursy rachenkocośći . | 
OLSZEWSKIEGO 


KURKOWA 38 
tQzpoczynają d. 16-go b. m NOWE KURSA: 
1) buchaiteryi, korespo:dencyi handl wej itp- = 
2) r chu ko vości państwowej- 4 
Dla zamiejscowych system korespond, — WET 
. bm. co. zi mnie od 3—4 popł.o 2074 


1 FLSEDY I PRACI © N 


Francaska radowita poszukiwana. Zgłoszenia: Głęboka 
B 10 20573 


I l p, na prawo, 


d> 10. 


Budow czternastu murowanych domków i szkoły w pos 
Wiecie złoczowskim odda w. przedsiębioratwo Towa- 
Tzystwo mgrarno-osadniczę, Lwów, Halięka 21. Żgł = 
szenią į war nki tamże. 10 

Budowę dziesięciu studzion w powięcie złoczowsk'm 
odda w nrzedsiębiorstwo Tow. agrarno-osadnicze Lwów, 
Halicka 21. Zgłoszenia i warunki tamże. 20504 


Tachnika obznajomionego dobrze z budową csa! wiej- 


oke Serziwsza znalazła się kobieta.kusicielka! — 


i K a : Ą w > E c 
' Rozkąpryszone stwor zonie, pópsutą hołdami świa-: 
' Pomecni-ą księgarskiega poszukuje Kaięzarajenie Kami -nicę z bramą wjazdową i 
6 


J szyñs` 'ego w Przemyślu. 


inteiig ntny absolwent Szkoły przemysłowej dla prze- 
mysłu tekstylnego, biegły we wszystkich biurowych 
robotach i karespondencyi, władający językami polskim, 
niemieckim, francuskim, węgierskim i czeskim w sło- 
wie i piśmie, zaś włoskim w słowie, poszukuje odpo- 
wiednicj posady we fabryce lub przedsiębiorstwie-eka- 
, pórtowem. Listy pod „Pilność*, Biuro dzienników Ruche 


stabā, Legionów 21. 20395 


Akwizytor na stałej posadzie pragnie takową zmienić. 
Zgłoszenia pod: „Pracowity do Administracyi „Gaz. 
Poraąnnej". 20948 


Kancypienta poszukuje Zarsz adw. Dr. Leszek Majew- 
ski w Rawie Ruskiej. Proszę podad swoje warunki — 
u kogo i jak dłiga praktyka. 2094! 


Technik dentystyczny, pierwszorzędna siła, poszuku e 
posady. Admin. „Pierwszerzędna sila”, 20934 


3% ustający obecnie 


R KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA [A 


Ma y do ania neiwyższych tenach kypujć 
Pa GARE EL nattysach Hleryka Mala. E 


Smolki i. 1. 20473 


Kupuje powieści polskie, francuskie, uiemieckia or 
ERa Ayk „Lektor“ Mikołaja 23. 19091 
Jadalnie, sypialnie i Inne meble, chodniki kokosowe, 
*portyery itp. „Dorotenm”*, Sapiehy 34. 20660 
CEs Foma: wzm | waw! SAUN 


Najstarsza we Lwowie, zaszczyłnie anana P Agencyz 
„Ceieritaa', Lwów, Jagiellońska 17, ma do aprzedania 
< zwyż 200 kamienic i will. 20814 


u 
—-—-- 


skich pr yimie Towarzystwo agrarnc-osadnicze Spółkaj Kupie 100 do 200 mugów poa z budynkami blisko ko- 


r ogr. cdpow. we Lwowie, vl. Halicka 21, |. Zgłoszenia 
Gsobiste lub pisemne. 0852 


lei, m.że byc i część parcelujących się majątków. Li- 
sty pod „Rolnik* woaste-restante Rolnik- 20397 


(| MIESZKANIA, LOKALI, SKLIPY JE 


odwórzem — kupie 
w VI. dzielnicy, t. z. w okolicy Techniki. Potockiego, 
Głębokiei, Polnej, Murarskiej, Sadownickiej i t. p. -- 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Chmielewska, Po- 
tockiego 28. 20347 


Parcela budowlana zaraz do sprzedania w Gródku ih- 
gielloĝakim, szerokości 20 m. długońei 60 m. Wiado- 
mość u Tomasza Tabaki, uł. Wałowa |. 166. _ 20946 


Mam realność do sprzedania, 3 i pół morga pola wra: 
z budynkami. Dem kryty dachówką o ezterech ubika- 
cyach izbowych. Stajnia, studnia w podwórzu i pole 
koło domu. dizewo na stodołę, blizko stacyi kolejowej 
Zimnowoty, blizko gościńca i miasta Lwowa, Adres: 
Bartłom ej Gruszka, wieś Konopnia, stacya Zimnowoda- 
Rudno. powiąt Lwów. 20942 


4a wynajęcie 4 poksi z komfortem 100 kg. prowiautów 
nagrody. „Interes“, Biuro Sokołowsk'ego. 20787 


Zamienię dwə pokoje z lazienką w śródmieściu na 3% 
do 4 pcka. z e i i komfortem. Zgłoszenia w 
Administracyi „Gaz. Por.“ z podaniem warunków poci 

„Mieszkanie natychmiast". 20877 


Poszukuję mieszkania słożonego z 1—5 pokoi z ume- 

blowaniem zgńez lub od | maja 1920, najchętniej willę. 
uiścić prowiantami (mska). Bliższa wia- 
garni Stan sława Rehmens, ul. Rut>w- 


Zapłatę m 
domość w 


NA ETON A 
roślin warzewnych I pastewnych do nabycia pe 
cenach konkurencyjnych u firmy 
LAMBERT I! KRZYSIAK 
Lwów, Podl:'r*kicgo 7. 2059» 


e M M a WA 


ZAS o 


odnowić przedpłatę |! 


_Str. 10 
Kapelusze słemiane, jedwabne, przerabia modnie i ta- 
nio M. Topolnicsa, Kopernika 1 nad apteką Miko- 
lascha. 20633 
Iługi motorowe i parowe poleca „Piiot*, Lwów, ulica 
Batorego 4 207.39 


ksze przedsiebiorstwo poszukuje we wschodniej 
alicyi w obrych warunkach komunikacyjnych lasu 
do eksploatacyi. Oferty wnosić pod „Exsploatacya’ do 
Adm. „Kuryera Lwowskiego“. 20833 


Wi 


Naprawa pończoch specyalnemi maszynami, podrobienia. 
Kopernika 12, za bramą. 20955 


y: grodę, przewyższającą wartość, dam temu, kto odda 
zgubiony na u'. Jagiellońskiej lub Legionów (korso) 
«amski srebrny pamiątkowy zegarek „Zenith”. Zgłosze- 
na: Wolfram, Potockiego 9/1. 20340 


U.ieważnia się zgubione dokumenta wojskowe Framci- 
szka Guzikiewicza. 209-7 


uoszukuję pożyczki 40.000 lub 80.000 kor. na :0 proc- 


pożyczki hipotecznej gruntowej. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi. 20911 


„am do wydzierżawienia około 70 morgów ziemi ornej 
z budynkami, 14 km. od Lwowa, przy gościńcu, adres 
w Administracyi. 209: 


Zamówienia na 


Polski Związek handlowy, Lwów — 
hotel Francuski, pl. Maryacki 5. 


»GiisnEX 
Nasienie cebuli holenderskiej 


oferuje firma J. SPETT, Lwów, plac Św. Jura 6 


ventralne Biuro Pośrednictwa 8. BODYÁSRIEJ, 


Lwów, plac Halicki 14, I. piętro, 
poszukuje i poleca doborową służbę, 
*ównież sprzedaje w komisie maszynę do szycia, ze- 

gar ścienny i szafkę nocną mahoniową. o 


PÓKI ZAPAS STARCZY 


Nasiona prawdziwych buraków egipskich, Ma- 
muthów, Eckendorfskich w największych ilościach 
boleca po najtańszych cenach firma kwiatowa 


4. Krzyżewszi i |. Franczak, Aimiragisza |. 


20945 


zawiadom enie. 20769 


awa. AKC Wytwórni Maszyn Myńskich 


BLI fabryk turbin wodnych, maszyn i 6 1 
młyńskich Inż. Fr. Pałaszewskiego w Łodzi, Inż. Fr. Fa- 
łaszewskiego i T. „Maciejewskiego w Warszawie (Skory- 
tu), -raz fabryki dawniej Karola Kiihla w Rozożuie re- 
pr ceanii na Malo po e Dom Handlowy i technicz: y 


„ILOT 3ILOT“, „ Šp. 2 0.p. Lwów, Gatorega 4. 
Wielka fabryka angielska 


£ Oddziałem i Składem głównym dla Polski w Warsza- 
sle, wyrabiająca imitacye skóry na pokrycie mebli, do 
wyrobu waliz, dla introligatorów i t. d. oraz materyały 
nieprzemakalne, poszukuje kilku bezpośrednich stałyc 
odsiorców. Łaskawe oferty pod „Camel“, Biuro ogło: 
szeń l. Buchweitza w Warszawie, Marszałkowska 1 0. 


CZA! --- denekl: i epwilie --- 


wykonuje starannie zaszczytnie znana 20680 


tragownia JANA WITTMANNA 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 


Akuszerka z Warszawy 


przyjmuje zamówienia, u ziela porad pod dyskrecyą ul. 
029 


Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutkowska, 
A MAŁŻEŃSTWA 


Afronmom z gotówsą lat 24, ożen: się z panną lub wdó- 
wką bezdzietną inteligentną do łat 35, taką któraby 
posiadała gotówkę 500.000 kor. jako dla "wspólnego 
dobra i wspólnej dzierżawy większego majątku. Jeżeli 
konieczna fotografia mogę nadesłać. A PE 305 

909 


COLOSSEUM 


wajskaw?, arzędnieze, sít- 


W niedmelę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po poładniu 


Drukiem Spółki drukarskiej .„Prasa* ul. Sokoła 4. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej“. 


20951 | 


kartofle "eriin przyjmuje |5 


codziennie o godz. 
ekscentrycy. 


„GAZETA PORANNA”: 


WARZYWNE I PASTEWNE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH sprzedaje 


SRED NASION ESMUNDA RREDLA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3 
2090? 


LM. 18.480/1920. 


Obwieszczenie. 


Na zasadzie rozporządzenia ministerstwa 
praw Wewnętrznych i Ministesrtwa Spraw Woj- 
skowych (Dz. u. p. Nr. 13 z dnia 14-go lutego 
1920 r. poz. 72), wprowadzony został obowiązek 
osobistych świadczeń wojennych dla 
TR płci obojga w wieku od 17 do 50 laf ży- 
zla — a to: 

1) które uzyskały dyplom lekarski w uni- 
wersytetach krajowych lub zagranicznych, bez 
względu na tę okoliczność, czy złożyły przepi- 
sane ruzporządzeniem Ministerstwa Wyznań reli- 
gijnych i Cświecenia publicznego z d. 20 czerw- 


60 |ca 1919 Dz. p. p. Nr. 57, poz. 34 egzamin uzu- 


pełniający, czy nie; 

2) które usończyły conajmniej 6 semestrów 
medycyny w uniwersytetach krajowych lub za- 
granicznych; 

3) które posiadają wyszkolenie sanitarne 
felczerze, dezynfektorzy, sanitaryusze, pielęgnia- 
rze itd.); 

Osoby powyżej wzmiankowane winny w 
czasie od dnia 8 do 20 marca 1920 zgłosić się 
w Departamencie IV. Magistratu (III. piętro, 
drzwi Nr. 98) w godzinach urzędowych (od go- 
gziny 9—1) celem dokenania imiennego spisu, 
przyczem winny się wykazać dokumentami stwier- 
dzającymi posiadanie kwalifikacyi, przewidzian,ch 
w rozporządzeniu. 

Uchylanie się od niniejszem  zarządzonej 
rejestracyi pociągn e za sobą zastosowanie środ- 
ków, przewidzianych w dekrecie Naczelnika Pań- 
stwa z dnia 4 lutego 1919 Nr. 14, punkt 168. 


Magistrat król. stał. m. Lwowa. 
Lwów, dnia 6 marca 1920. 


20921 Jó-ef Neumann w. r, 


a Gramofony i płyfy 


polecą 


NATAN SEEL 


=- LEGIONÓW 43. |< 


AKUMULATOR 


Dynamo masziny 


do nabycia w biurze inżynierskiem „Technika“, 
Lwów, Lenartowicza 12. 

Poszukujemy przewodów miedzianych, oraz odpadki 
miedzi za dobrą zapłatą. 2046 


r 


elektryczne 


Oraz 


Struny „ELITE' już nadeszły. 
AGLO1£ Bodenstein 


styszij skła“: instrumentów muzycznych 
wów, ulica Legionów 1l. 37. 20524 
7:30: — 
THE TWO FISHERS. 


ranił BIEL 


A PAS „I 
ü NACZNOŚĆ SKRZYPACY! 


. 
HORTENSE MORTYN z t:a'ru Olympia w Poryżu. 
LUSIA KOWALSKA. 


KENIG. HELA MALINOWSKA. THE TAFT 
i o g. 730 wiecz. — Bilety wcześniej do nabycia! w suładzie papieru S GABRIELA, ul. Legionów 3 


r 5921 


Pierwsza (hrześcijańska Fabryka 


LUSTER KKLÓZTAZOWYCH 
ul. NGwy Świat I. 27 


orazhurtowne składy szkła okiennego. 
(Adres telegraficzny: Baytel— Warszawa). 


e SZYBY o 


okienne z dostawą terminową w Kongresówcć 
na prowincię, na Kresy i do Małopolski. 


Sprzedaż wyłącznie w partyach wagonow. 

Dotychczasowa Szanowna Klientela może 
nabywać i w mniejszych partyach na skrzynki. 

Tylko zamówienia opłacone całkowicie, 
obiiczone będą według skali umówionej przy 
c bstalunku. 

Za uszkodzenie towaru podczas transportu 
kolejowego firma nie przyjmuje odpowiedzialności: 

Zastrzega się kolejność wykonywania na” 
pływających zamówień. 

Gotowe oszklone szybami lagrowemi 


OKNA INSPEKTOWE 


po 150 marek z opakowaniem i przewozem kol 
Okna nie oszk one po 30 marek sztuka. 


LUSTRA 


ścienne, toaletowe, galanteryjne, kieszonkowe, 
dla sklepów spółkowych i magazynów. 
Sprzedaż hurtownaidetailiczna 
Po nadesłaniu marek 1000—2000 lub 5000 
wysyła się natychmiast próbne bardzo urozmai* 
cone asortymenty zwierciadeł i lusterek efekto- 
wnych, łardzo korzystnych do sprzedaży. 20924 


KOLPORTERÓW 


do roznoeszenia gazet poszukuja sią 
natychmiast. 


CAMELAT 


KM ETA RE) 


"Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wies 
IF ZELÓWKI 8 
impregnownne, trwałe, jak skórzane, po tanich cenach — 
ul. Korniaktów, boczna Krakowskiej. 20299 
Wapno w bryłach 
pan Haddaway gotowo, tonadi N. 770 
gonowo. er po 
ODDZIAŁ: Skład główny 
d!a Polski w Warszawie, 2 
P A S Y0 -KROTIY 
WIELBŁĄDZIE|' f 
jst daje pienigdz 
Bi Gazecie „Nieczornej 
éé 
„Porannej“. 
DOTI BROS 
PO E farsa. DINA 


czornej, Sokoła 4. 
odsprzedającym znaczmy opust — sprzedaje SCHAPIRA, 
ement portlandzki 
Ala-Haasenste n & Vogler. 
Manchester bondyn (perin. S W. 35, -6812 
Królewska 39, poleca 
w najwyższym gatunku 
TA A 
20833 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKŁ 


